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Taje. nica krwawej 
I 

';: 

NIO przoimować $Ul 

iUaZ1Si. 

ChOCiaż zimno bol~l 
ściska 

znajdzie dziś epilog w wyroku sądowym. 
Osk. Królikowski w ostatnim słowie odwołał się 

do sumienia sędziów. 

NIE KU.;::iP A CLAC, N1i~ tt.lAht.&{AĆ, 
LECZ SPOKOJNIE TRZA PRZECZE­

KAĆ 
TEN CHWILOWY WĘGLA BRAK; 
CHOć WAGONóW DZIś ZAMALO 

Warszawa, 27 pafdziernika. tylko <llatego. żen j'erna dla nf.ej żad- - Gdyby to wszystko byto praw- (ZA GRANICĘ SIĘ WYSLALO~ 
Wczorajszy dzień był dniem kulmina nych podstaw, dość obfitego materjalu. dął cośmy o Króhkowskim słyszeli, sta l JEDNAK PRZYJDĄ TAK CZ~ SIAK.. 

cyjnym tego tajemniczego procesu, któ '- Wprawdzie obrona - mówił pro nęlibyśmy wobec ją,kiegoś szatana. ge I 
ry, mimo wszelkich wysiłków obrony i kurator Rudnicki -. robiła oskarżonego niuszu zła. szcpczące~o zaklęcia w lł~ ZAMóWIONE, NAPRAWlONE, 
oskarżenia" mimo wyczerpującego prze od początku do kOJka złodziejem. szy kobiet. A przecież to był tylko mały I PRZYJDĄ Z WĘGLENi W NASZĄ 
trząsania wszystkich szczególów najbar ·Wiem. że wyłudzał -łapówki, wi'cm, urzędnik. który pędził życie Dom:ędzy STRONĘ, 
dziej nawet drobiazgowych, w dalszym że sprzedawał za 9;rosze obywateli pol ~ kancelaria a szukaniem niedr')l;ich przy l PRZYJDZIE RADOść. PRZYJDZIE 
ciągu tajemniczym pozostał. 'skich. ale ja znam Królikowskiego do I g6d. To był Z\\'yczajny człowiek i pad GW AR ... 
. Zarów~o oskaricnie. jak j obrona" po plero od 1 marca.. ' tym kątem panow:ie sędziowie wYdaj-1 BY ZAś ROZDZIAł. ~YŁ WZOROWY, 

sladały wiele doskonalych argumentów Jego przesdość mme nie obchodzi. ł Cle swój wyrok. PAN KO.M.ISARZ TEż WĘGLOWY 
bystrych ujęć. trafnych spostrzeżeń. A z.reszta. psychologja jest rzeczą bar- Przemówienia stron skończone. Wśród I PRZYJDZIE CZUW At Z SAW~CJĄ 

Mowa mecenasa PaschaIskiego trwa dz.o zawodną. ogólnego naprężenia. wśród ciszy przej . KAR_ 
ła c.,ztery godziny. Z kolei r eplfi kowa t bardzo osllro o- mującei, przewodniczący pyta: 

S~ietna byl~ psychiczna sylv.;eta ln'ońca Rufi. Stwierdził on. że dowo- -: Co ma jeszcze do powiedzenia 0-\ A !lĘC ŁODZI BĄJ?t RADOS!,iA! 
Dskarzonego. Nazwał gO mecenas l as- d6w zasadniczych przez obronę przc- skarzonv? ZRESZTĄ. •• PRZYJDZIE TA.....T(żE WIO-
ch~ski po~ączer~iem "zabitawo czelowie prowadzonych. nil~t dotychczas nie oba Królikowski wstaje i ~dosem cichym I SNA, 
ka DostoJe.wsklegO z Chlest,akowem. lit. To. że istniały dwa klucze od mie-5Z

l
1 ale bardzo spokojnym odpowiada: śPIEWEM PTASZĄT ZABRZ.MI LAS. 

To był !~den ~ tych typowo k~óry, kania Królikowskiego. jest faktem o- - Jestem niewinny i odwołuję się do PROMIEŃ SŁOŃCA BL YśNIE WSZĘ-
skor? ,sam me mo~e podrozow~ć. Ciągle partym na zeznanJach świadków naj- sumienia sędziów.... DZIE 
studjuJe ro~łady Jazdy .. Opov/ladal fan bardzje wiarygodnych. Wyro\< zostanie ogloszony dZISiaj. I KAżDEMU CIE.Pł~O BĘDZJE 
tB;styczne łustone o kobletac~ które u ~biiilllibJ&illi&l.&liWi3.!&5baWlhililllliilł.!ltlil!A\':!JillU ~ (KTO NlE ZMARZNIE PO TE.:.'II{ CZAS)-
mego bywały. 

- Widzieliśmy je tutaj - zawołał 
mec. Paschalski - przechodziły przez 
tę salę. Wprawdzie na tle dzisiejszego 
spoleczeństwa sprawiały one bardzo 
skromne wrażenie, ale wiemy, co to by 

lieo. Malczewski iBSI neurOPil~ą 
ty za j~dne. 

Sprawa została wobec tego umorzona~" 
Nie ulega wątpliwości, że Kró1ikow Z Waxszawy donoszą nam: 

ski nie byt zimnym, wyrachowanym 
mordercą, który mógł ćwiartować Mi. Wczoraj os1atec21rue ukończono kiJ· 
chalowską a la fourchette, to zwyczaj- kakrotne badatnia F5ych1aitryczne gene­
ny nędzarz, który stroił się w szaty rała Julj. MakzewSk'iego. b. mini'S'tra 
wielkości. A jego dusza, jego wartość s,praw W'o;skowych - oskarlcmego o a­
moralna? Warte tyle, co te postrzępione brazę podwładnych przeważnie oHce­
resztki w oszklonej trumnie. rów i podofkerów z t-go p~łku s7J\vo1e: 

Zdaniem obrońcy. Królikowski za. żerów - z p~\Vod.u akcji ~ZlCz~eJ 
sługuje na wYrok uniewinniający, który prZ'ez W'k:roczerue marszałlka Pi.llsudskle­
po tym cały-m piekle straszliwych prze· l go do Wat'S%awy. 
żYć pozwoli ~u się odrodzić i rozPo-I

1 
Jak wiadomo już z poprzedn.i'Ch na-

cząć nowe zycIe. szych W1Zllllianek _ gdy podczas śledz-
"'; kolei zabr~t ~lo;; prok Rudnicki: twa są;dawego powstała kwestia poczy-
Jego .1)rzemOWleme było jes~cze Jed \ tabości gen. Malczewskiego - sędzia 

czewskiego wogóle, a w szozególno§cl 
podczas zajść majowych, i czy zdzierając 
poszcegó1nym oficerom. moo.ogt'amy ~ na 
ramiennikó,,, i oczełki, rzucając je na zie 
mię, oraz zniewatają-c tychże oficerów 
słownie - nie znajdował się w przemija 
jącym, chorobowym stanie psychiki, zno j 

szącym, lub zmniejszającym. jego IJOCZf­
talność. 

Znawcy w osobach dr. ppłk. Jana 
Nelkena i dr. por. St. Bogusławskiego 
w wyniku orzekli: gen. Malczewski nie 
jest psychicznie chory. Natomiast Jesł 
osobnikiem w wyższym stopniu neuro­
patycznym i że w dnłach maiowych w I 
stosunku do z;arzucanych mu w akcie 0-
skarżenia czynów - znajdował się w 
przemijającym, chorobliwym afekcie. 
znoszącym zupełnie jego poczytalność. ~iitf.iCl!lJ.b2~~ 

.. w 

nYpl dowo~em. łak głęboko ,ujmuje śloo'czy do s.praw .szczególnej wagi mfr. 
swoJe, zadanIę zWIeTz.:hn:k ~rol~uratu- ~ieli~.i. po .zba~aniu wielu świa,dk~ 
ry. r~owu O te!" oska~zyc)el. ze z<l:dano l Za7JnalOmieruu S1ę z całokształtem te) 
od n!eg.o w teJ spraWIe psychologicz~e kwestii sIormulował d1il biegłych teka­
g~ UJęCIa. Powoływano SIę na wystąp!e rzy psychjatrów: podpułk. Jana Ne~ke­
Ula w poprzednIch procesach. BrakUje na i por. d-ra Stefana Bog.UJSłaW'5lkleg<l 
istotnie w tlej sprawie psychologji, ale pytania: 
~ ~~",RIIlms&""lłP1lmI Jaki by! stan psychicmy gen. MaI-

Wobec powyższej ostatecznej opinii 
znawców należy mniemać. że 
sprawa, wytoczona gen. Malczewskie­

mu, ulegnie umorzeniu. 
niaznanugo m~żczyzn8 

Sprawcy zamachu 
zatrutogo alkoholem 

Ks. Janusz Radziwiłł I Powódź \V PlałopolsCB! zna'OZIO~!1 ~ ~~~~~a 
na kuratora lwowskiego na skutek decyzl1 marsz. Przemyśl pod wodą. Wozoraj o godzinie H-ej wieczOlrC'Ill 

przechodnie ułi~y Magmnckiej obCA.~ do 
zosłali UJ-eci. Piłsudskiego Lwów, 27 października. mu nr. 19 zauwaa;yli leiącego na bruku 

_ ma zO$ta~ posłem polskim męż'CzyzlQę, który nie dawał ża<i'uych 0-

Z Warszawy dOi!l1)6Zą nam: w BUkareszcie. Wi:elk'ie deszcze. które w ostatnich zlnak życia. 
Nadeszł~ ze Lwow~ v!iadomoŚć. że Warszawa. 27 października. krilku dnia-ch nawiedziły Małopolskę Zabran.<l go do bramy, gd1.ie p'O be'z.. 

1l1000dercy s. p. Soblń~ki1ego, kuratora Prezes rady ministrów Marszałek Pił wschodnią i środkową, Sllowodowaty skutecznY'ch próbach ocucenia go, zawe4 

lwowskiego okręgu naukowego, zostali sw;lski przybył wczoraj w południe do groźne wylewy Dniestru .f Sanu. oraz zwano pogotowie. 
wczoraj UlęcJ. ministerstwa spraw zagranicznych z za ich dopływów. Przybyły le1ka1'1Z stwierdzi~zy z8Jt1'U4 

Szc~egółów brak. m:arem odbycia konferencji z ministrem Dep.esze z całego kraju donoszą o de alkoholem udziem mu pomocy, p'o-. 
Aresztowa.ni są to podobno dwaj ko- Zaleskim. powodziach w powiecie s amoorsk1 m , c~e;n odwiózł go w lS1anie cięikim do 

'ft1nniści, przybyli do Polski z za kordo- Okazało się jednak. iż min. Zeleski li kim tureckim i tnnych. sZlptta~a., . 
nu. jest w ministerstwie nieobecny z powo- s . ".. i MęłZczyzn'a ow, eleganc-ko ubrany, rue 

Okradzzoie m~n~stra , 
Kwiatkowskiego; 

du niedYSPozYCji, spowodowanej przczię Rzeka Stryj zalata częsc l11'lasta te) miał przy sobie żrudnych dokwne>Ditól' 0-

bIeniem. Marszałek Piłsudski powrócił samej nazwy. sobi-stY'ch. 
natychmiast do Belwederu. Najwięcej ucierpiał Przemyśl i :po- Nie chciał cm udzielić żadn-ych wyj'a-

Równocześnie w kolach poHtycz- ~tlat przemyski. śnień, co do swo;ej osoby twierdząc je-
!'y('h rozeszły się pogłoski, ii marszałek dynie, i'ż pewne d..~oJiicznośd życiowe 
P ~ d l ł ć" San wystąpił z brze9;6w i zalał sze- ,z"'l''''hnęły mu karl'erę l' po!!'r" '}yły w od-i15U S d pragną porozumie Slę z mm. l' p 'l W '" t· .... .... - "\" 

~ Warn~aw"y donos,zą na.m:. Zaleskim w sprawie obsadzenia niektó- reg u tC w ·rzemvs u. mze] po ozo- męty pijańGiwa. 
W CZOTl!) • w lfod21m.ach w1e:czornY':h : rych placówek z8.~ranicznych. nych dz'ielnicach miasta woda dosięgła . ___ _ 

z przedpokoju prywatnego mle~zkama i Podczas pobytu marszłlka Pilsl1d- okien. a mieszkańcy schroni1~ się n~ da II d I 
ministra przemysłu i handlu p, EU6 enju·:sk;ego W Nieświeiu miała być ostatecz chy domów. Ruch el·!!ktrowtu mUltano t\urs o~ara" 
s~a K ..... iat.kow:s~i~~? w gmachu Frezy-II"e zdecydowani sprawa pOlVolattia k!;, wstrzymać z pOwo.uu czdcioWC2o zała l VI dniu dzi:sie;szym przed p:ołtl'cłl'J.1'em 
dlum Rady mm18trow przy ul. I<J'akow- fanusza Rad:r;iwlUa do służby dyp!{)ma~ Akcję rafunkową podjęły w.fadze cy I na rynku walutowym w LodZl o obro­
~kie ptt':",:dmieście 42-4~ n~eZ!na~i zło~:uie tyczne}. Ks. RadziwiBowi ,zaproponowa wilne i wojs~owe prz~ pom?Cy o.ddz,'i~- tach .p~Natnych ~u~ dolara wy;t06ił 
Je skr. a;oh dwa palta dZleclęce 1 3weater. no do wyboru Bulcareszt 1 Berltn. lów saperskIch i strazy pozarne]. NaJ-t9,02 1 poł w ph,eenlU 1 9,03 w zaofIaro--
Cel~ wykrycia sprawców.policja pro- Ks. Radziwiłł zgodZił się' podobno na ł wyższy poz,iom wody wynosił 4 metry w aniu. TęifldeuC'ja SlpOlkof1.a. M'ą~~iału 
wadn ener.glazne dochod:ze.we. objęcie placów,k~ ,W. Ę,uka.re.s~cie.. " .. , ,50, cm. pon~ stan normaltly. znaczna iło$ć. 
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Czarodzie1skie foa fety 

~rólowei M~rii rumllń!~iei Król K~ny~i, I~~~~r I, Illne~nl~ HaDole~na I 
Był to zwykły awanturnik, skazany wyrokiem budzą podziw i zazdrość 

miljonerek Ameryki. sądowym za fałszywą grę w karły, 
Królowa rumuńska wzbudza nIekJa.. 

Da którego skroniach spoczęła korona królewska. mar~~ę~~:Pka~~~e: ~:~~ece~letYlkO bla-
tó I b skiem swej korony, ale przedewszysł,. Przyopadek spra-wtił, .te w połowie 18 

wieku na p1acu św. Marka w Wenecji, 
podcZ8JS karnawału zehrało się sześciu 
zde'tronizowruny-ch mon~chów. 

w mniej 'Ul więcej podejrzanej kooou-I Ówczesny m.im1rle-r spraw zag:"'anicz- kiem osobistym wdziękiem. 
ity - zdo~a te mi~a, kt6r~ nie ch(:ą ny(:h De"lc~se miał dość kło;JOl:U 'z tym 
uznać w nmn ,,władcy· Koosy'ln. "knylem l Jego "królestwem", Damy z Piątej UJjcy w Nowym Yor .. 

;Wokół tętniło życie, wrzała zaJbawa 
wenecjanki w czarnych chust'kac,h, o 
cza.rtllyoh błys'~cząICY'C'h oczach tańczyły 
w tym najświetniejszym lila świecie "sa­
lonie" pod golem niebem z ukOS"tj'UJmowa 
nymi mę7x:zyznamij podróżni z wszech. 
st-rOlIl świata rozkos·zowali się jedynym. 
w swO'im rodzaju karnawałem weneckim 
i PQci't'~ęci ogóln.ą zabawą, tempera­
mentem ludzi połu.dni~ ulegaii na>Stifojo­
wi chwiai. 

Więc oMega PeLlegil"ino, opgadza Ba- Tak samo kłopotliwy dda rządu fran- ku spoglądają z pewną zazdrością na Je,! 
stję, zdobywa Corte. W'szędzie ja'k cień cUlSkiego był monsieur Lebaudy, . który wykwintne toalety. 
towar~'ZY mu aslrQlog pnepowiadają- się "głosił królem Sahary. O::zywiście Niedyskretny reporter amerykański 
CJ5 mu z gwiazd szczęśliwą przyszłość. nie potrzebujemy dodu'ać. te wnyst- ~badał tajemnicę garderoby królew­
Astrol"g był złym. prorokiem: król Teo- kie te ,,królestwa" okaułv się efemery- sklej. 

A między tą ro7Jbawioną, !"oześmian.ą 
c~'bą, snuli się - luólowie, co trony swe 
postradali, pędzili żywot próżniaczy W 

mieście, zbudowanem na lagunach_ Je­
den z nich rze'kł smętnie: 

- I ja byłean kró1em... Tyt®w8lllo 
mnie "jego kr~ewską m ośd ą" . kiedy 
dziś zaledwo mi mówić raczą "pan", .. 
Kiedyś w mojej mennicy bito pieniądz z 
moją podobizną, dziś liC'zę grosze w kie­
szeni... Kiedyś miałem cały dwór, dziś 
nie mam nawet jednego ldkaja ... Kiedyś 
siedziałem na zł.oconym. tronie, a potem 
przez długie laia na wiązce słomy w celi 
wi~ennej ... 

Ozłowiek ten nie przechwalał się, nie 
fanfarował. RZe(:zywiście miał to WS7.y­
st'ko: koronę, milIlistil'ów, 'Purpurowy 
płCllS'2'JGZ, Prawda: był to zwykły a wa11ltur 
nik, ale prawdą też je'51, że przez siedem 
mieslę-cy był jako Teodor I królem KOJI'~ 
syki. 

O tem karykaturalnem, a przecież 
prawdziwem ,,1kTóle>Stwie" opowiada 
ś:w:ie.ż'o w języku francuskim' wys'zła ,t 

książ'ka Rene de Wyck'a. Poznajemy w 
niej przedews'z)'lStkiem KOI'lSykę, jej mi e- \ 
szkańc6w, jej pTZyrodę. Autor rOZl1l1iło-l 
wany jeSJt w tym. ludzie, kt6ry kipi nie-l 
z~łym temperamentem, jest nietknię­
ty deprawacją cywilizacji Ś1'odkowo-eu­
ropejlSkiei, zachował p-ra'5'tare obyczaje. 
cbroni jakby nieocenionego s'karbu S'wej 
niezależności. W ciągu wie.ków Genua 
starała się ujat'zmić ten lud. Naproono! 
Czuwał ()ID. zaZJdrośnie nad swą wolno­

'ścią. 

dor rue Zldołał się dłużej niż siedem mie- dami, że znikły niepowrotn~e .• , 'Król~wa ~aria przed odjaz~em do 
sięcy utrzymać na tronie. Zd'l"adą, afelI'Y . Inaczej rzecz się miał:t z baronem Neu ~erykl ba,wtł~ W Paryżu, .gdzle dwie 
miłosn'e, zamachy, więzienie i - wygna- hofem, kró1em k0C'6ykańskim Teodorem firm tY kłra~lecklet: RI edfern 1 Patou za~ 
"~e wł' b ,.. ., l O ... .J' ł ' , .. ' opa rzy y Ją w oa ety. ....., oczę a po SW1e(:le, wre5'ZC'1e rue- , n na'pra wuę wIerty w swą "mLSIę 1 
dostatek, żehrani:na - oto 1018 tego awan srodze u1bolewał, kiedy z wyżyn tronu Królowa nie --zadawała się Jednak gu ... 
Łurnilka, zleciał na dno nędzY' i upokorzenia. Jego stem krawców, sama wyd~je ~YSpozy­

W na'sZl'C'h C'%8lSach nie brak obieły- bio~aI Rene de Wec,k, pr lytacza . 'Iłowa cje, które są zawsze. tralne I śWIadczą G, 

sasów i okpiświatów, rule ambioje "kifó- jego, które miał wypowiedzieć 118. lotu wyrobionem POCZUCIU estetycznem. 
l~nia" wśród nich wyginęłyl --.",,, śmierci: Kosztowny materjał, proste Jinje, krót 

Ostatnim kifóaem, który sobie jlli za - Widzę mego następcę ... Ujrzy ma Ica. za kolana jednak sięgająca suknia i 
naszyeh czasów uzurpował "ko~onę". tło dzioone w jed'llenl z mlMt m~go kr6- długie, wąskie rękawy - oto wymaga­
bvł monsieur D_ezet, kt~· z noc"ątkiem l tw I g' nia jakle królowa postawiła w tym se-o 1 Dl v. 1 r .. es a... cm ll'tllTZe na wy nanlu .. , 
20-go stulecia załotył królestwo Couna- W 13 lat potem urod.dh, w Alacio zonie krawcom paryskim. 
oi, nad brzegami Ogopocku. Lae-titia Ramolino chłopaka, k~c"."Y fak- W przeciągu ośmiu dni wywiązały 

Too egzotyczny władca zajmował tycmie stał się włM-cą świata. Na nim się firmy z swego zadania. zapełniając 
dwa pokoiki przy rue Leg~ndre w Pary~ też ziściła się przepowiednia u.mierają- sicść kufrów toaletami. 
żu i dorwał się mn6stwa pienię1zY' w cego "króla Konyki":' zmarł na wygna- Większość sukien królowej jest czar: 
grzew "e-cartc" j jako "król" lIlosił nazwę mu, na wyspie świętej Heleny... nego koloru. 
Vyana-AlS'su L Natomiast hałty i ozdoby posiadaj" 

WCi PiitMii&&iI!Siłf'>A'4'i;l 
różne odcienie barw. 

Nie brak tet w kufrach monarchini 
rumuf.skieJ toalet kolorowych. 

Przeznaczone są one wyłącznie na 
przyjęcia wieczorne. 

I~edfern szył suknię zieloną, białą i 
błękitną, Patou zaś ciemnowiśniową i 
różową, 

Kr6lowa Marja przepada za. futrami., 
pOE-iada piękny ich zbiór i lubi przyozda 
bia~ toalety drogocennemi sk6ramL 

'p 

Starajcie się wszyscy 
mieć ..• 

niebieskie oczy 
bo to jest oznaką zdrowia. 

Jeszcze jedna sensacja przybywa 
nam z Ameryki. Doktór Levin, lekarz z 
Seatle, wygłosił odczyt w zamkniętem 
kole medyków, twierdząc, że kolor oczu 
pozostaje w ścisłym związku ze stanem 
zdrowia danej osoby. I tak, najzdrowsi 
są ludzie. którzy mają niebieskie oczy, 
notabene nie podkrążone. Inne barwy 
pochodzą z nienormalnego stanu ciata i 
zaburzeń nerwowych. 

W zasadzie każde dziecko, twierdzi 
dr. Levin. nawet u murzynów przycho­
dzi na świat z niebieskiemi oczyma, no­
worodki czarnookie należą do rzadkości 

I właśnie ten lud o tak wyrobionym 
instYl!lkde wol'nośdowym i tak długich 
tradycjach samorządu, dobrowolnie od­
dłił się pewn~o dnia pod władzę czło­
wieka, który nawet nie należał do wy­
spiarzy, nie był włochem, skądeś przy~ 
węchowa!... ' 

Zmiana koloru oczu u rosnących dzie 
ci z zatrucia 'organizmu. 

Korsykam.ie ukoronowali awa11ltu:rni­
ką.. przybyłego z Westfalji, typoweg'O 0-

'bie±yświa ta, skazanego wyrokiem sądo­
wym za fałszywą grę w karty; miał je­
dną zaletę: był prZ)11StojlIlym chłopcem ... 
i dro'gą jesz-cże: umiał się przypochne-
1:Jiać ar)!1Stokncji korsykańskiej. 

Dnia 12 marca 1736 r. wylądował ba­
ron Teodor Neuhoi w porcie Ale'ksji; na 
oktręcie, który gO' przywiózł, miał arma­
ty i karabiny, niewplników i złoŁoj opo­
wiada-ł, że WIS'z)'1Stko to otrzymał w darze 
od beja Tunisu... , 

W tym mieście p'orlowym t'OZlPOCZY-! 
na się pełna romantycznych przygód kar 
jera barona Neuhofa, zakończona uwień­
czeniem skroni tego obie'.iysasa koroną 

królewską. \ 
Z Aleks,ji udaje się on do Cen'iOne,! 

stąd do Alesani i zdobywszy sobie zaró­
wno arystokrację jak i... dwie kobiety, I' 
rozpoczyna akcję polityczną. 

Ale nietylko dyplomatyzuje: również 
'- walczy na czele "armji", naprędce za­
improwizowane.; z ~zeróżlIlrch elemen-

Zresztą zdaniem dr. Levina, każdy 
może z powrotem odzyskać niebieskie 
oczy. byle zachowywał odpowiedni tryb 
życia. Tak np. marynarze mają przeważ 
nie błękitne oczy. gdyż przebywają du­
żo na wolnem powietrzu i żywią się 
przeważnie kartofami, mlekiem i masłem 
podobnie, jak i górale, żyjący na znacz-

I nych wysokościa~h. 
Teorja dr. Levina niewątpliwie po­

doba się wszystkim ... "W'aścicielom mie­
I czarni w ogrodach pu~licznych. 

I 
Il\~tor skazany na Z ty-

I godnia aresztu 
. za udzlai w pOladvnku. 
! Przed sądem okręgowym w Grodnie 

I
I stanął aktor Karol WYfwicz-Wichrow­
ski, oskarżony o udział w 1>Ojedynku z 
p. Duda. 

P. Duda odniósł rane i wyzdrowlaw-
, " i'. !:'j. " szy, pozbawił się tycia. 

Irl..iss ELEONORE WESIT'VVCK, ameryhuska gw aZba li mowa, S,jy.l~łe ze l Sąd skazał p Wyrwicza na 2 tyg;o-, 
swych ... skromnych strojów. Wid1-imy ją na iotogram w skroumel suhlencedo- dnie aresitu. • ... 
tIlOwej, która stała sJ.~ w Ameryce modelem.. · . Pojedynek mtar tło romantycUlc, 
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Krwa wa uczta wese na. 
-:0:-_4: 

Trzech młodzieńców ookłóciło się o tancerkę. 
W rezultacie bójki 

zamordowany został młody w!eśn~ak. 
Łódź, 27 października. I cyc h udział w zabawie, nader wojow· 

Wieś Głuchów pod todzia, wstrzą- mczo. 
śnic;ta została w dldu wczorajszym mor-I Młodzieńczy ci posprzeczali się ze 
dcrstwem popełnionym na uroczystości sobą podczas tańców. g-dyż trzech z po-
weselncj. śród nich jednocześnie zwróciło się do 

Szef! Jakto i pan WIl'acasz z dwumie- ., Z' . l . A' jednej tancerki, zapraszając ją do walca 
nęc2mei podróży nie przywożąc żacl'!le- - To fest napleosza droga do szozę- amożny wi~st1'a {mieJscowy nt0111 Wynikła awantura. 
r ó'! ? ' ścia... Niech pani kupi los... Co drugi I' Rakarz z okaz]1 śluuu swej jedynej cór-
.0 zam wlen'a.... - ki zaprosił znaczną ilość gości. Młoda dziewczyna, chcąc załagodz; ć 

Agent: Ach, p'rosz~ pana!... Nowej I wygrywa... I konflikt, odmówiła wszystkim trzcm. 
t'lijenteli nie wi,działem , a co d,o s{arej _ Kupiłabym, ale właśnie ten dru- Wypito znaczną ilość alkoholu, któ-
l't~rałem się, by mnie nie widziała... gi... ry usposobił kilku mlodziellców, biorą- Mimo to mlodzieńcy nie uspokoili si.!:; 

!!!~~!!!!~!!!!~~!!~~!!!:!!~~~~~!!~~~~~~!.!~~!.!~~~~.9~~~~~;;[~1 ~':,-",,~~~~,, ~~!~:~~~-!~, ~ W zajadlej bójce, która się wywiąza 
ła, wz;ęło również udział kilku g-ospocla 
rzy, pragllących wypchnąć za drzwi a­Miast do ołtarza p ędrow , za kratę wanturników. 

W pokoju powstal piekielny hałas. 
Przerażone niewiasty uciekły na po 

dw6rze. 
---:0:-

Rozpacz zawiedzionego w miłości młodzieńca, 
popchnęła go do zbrodniczego czynu. 

Podczas szamotania się z awnturu­
jącym się młouzieTlcami, ktoś stłukł lanł 
pę i w pokoju zrobiło się zupełnie ciem­
no. 

---10:- Mimo to bójki nie przerwano. 

Zgwałcił ex"narzeczoną, chcąc ią zmus·ć do ś ubu. Nagle rozleg-ł się przerażliwy krzyl\ 
jakiegoś mężczyzllY: 

- Ratunku! Pomocy! Ktoś mnie u­
derzył nożem! Lask, 27 października. . Mlodzi poczęli śnić o przyszłem przystąpił do dzieła. A było to d'zielo 

K l . , 'ł d G szczęściu. Chojnaccy również przychyl ł zbrodn'icze. W odpo~iednim momencie 
rwawa una zaJasnla a na orzę- ," d . b " Ch' k' h h ( . . .nem okiem spoglądali na wzajemną mi po czas nleo ecnoscl Ojnac IC w c a 

-ow~:n pow. łaski. roz~~a~zając gę~te lość Małgosi i Jana. NaJeżaloby więc cie odwiedził Malgosię. 

Któryś z gości zapalił zapałkę przy 
świetle której ujrzano leżąceg-o w kału­
ży krwi 23-letllieg-o Józefa Derendarza, 
syna miejscowego gospodarza. mo l n,ocy, co nleprzem 111 onym , ca u- prz.ypuszczać, że znajomość ich, zawar _ Wyjdziesz za mnie! - zapytal z 

lem otulały ch~ty.,!o zab~dow~ma go- ta w tak niezwyklych warunkach znaj groźnym błyskiem oczu. Padła odmow­
łpodarcze malzonkow Cholnacklch pło- dzie swój epilog na kobiercu ślubnym. na odpowiedź. Wówczas bez słowa r~u-
o.ęly. cil się na dziewczynę i mimo gwałtow 

Derendarz wydawał z siebie ciche 
jęki. 

Ponieważ stan jeg-o był poważny wy 
nieC'iono go z izby do sąsiedlliej zag-rody 
dokąd też Wl!zwallO pomoc lekarska.. 

Zanim Chojnaocy i ich córka Małgo- p ł .. d nego oporu dokonał na niej gwałtu. 
sia ocknęli ,się ze snu nawet budynek O ,ga p~enłę ZYt -Teraz musisz być moją powi'edzial 
mieszkalny opanowany zostal przez Niestety kaprysny los w niwecz 0- i odszedł. 
niszczący żywi-oł. Przerażeni uci kli w bródl plany dwojga kochanków. Dziewczyna po powrocie rodziców z 
lednej tylko biel i źnie z mieszkania. A Małgosię upodobał sobie zamożny p~acze~ wyz~l~ła im. ,":szyst~o. Oburze 
tymczasem stróż alarmującem trąbie- rolnik z sąsiedztwa. Oświadczył się o jej Im, powladom"l .~ zajŚCIU pol1~j~. . 

Przybyły lekarz m6g-1 jednak stwiet 
dzić jedynie zgon młodzieńca. 

Powiadomiono o morderstwie poste 
runek policyjny. 

!1iem podniósł ~aly Gorzędów na nogi. rękę Chojnackiemu. ~ p.eln~mu rozowy~h nadZJel JanowI 

Ch . któ l t .\. ko ztoz?h wizytę panowie w granatowych 

Na miejsce wypadku przybyły wła­
dze śledcze, które wdrożyły energic~ 
ne dochodzenie w rezultacie kt1irego a.­
resztowano sześć osób. 

Na miejsce pożaru przybyła ochotni­
cza straż z sąsi'edniej wioski. Z powodu 
wiatru walka z ogniem była bardzo cięż 
ka. Lecz dz.:elni strażacy z narażeni ..:m 
własnego życia stawali w obronie mie 
nia bliźniego. Wyprowadzono z płoną­
cych budynków krowy i konie, uratowa 
no od spalenia narzędzia rolnicze. Nie 
z;dołano jednak dotrzeć już do mieszkal 
nego budynku. Wszystkie meble, po­
ściel i garderoba Chojnackich stać się 

l11iały więc pastwą plomieni.. 

Lecz wśród członków straży ognio-

oJnaccy, rzy w o ocem I - " . ł 

Ś ' . k . h ó k' . d mundurach. Na Ich Widok zrozum la , że rzy CI ze zw: ąz U IC c r l z posl·a a-. " M' d ~I 

2 ł 'l f l k ,. d zawlOdJy go obrltczema. last o U'lta-czem w 'o <owego o war u, oswla - ł k t 
. . l' h l' Al rza, p-owędrowa za ra ę. 

czyny jego ~zy~1 przyc ynl~ e ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dziewczyna słyszeć o tcm nie chciała. = M.'!! 
Czegóż jednak nie sprawi potęga boga­
ctwa. POWOlenne potWOry w krótkIch spodankach. 

-:0;,--_ 

Krwawa zabawa w 
Pod wpływem perswazji rodziców 

stopniowo Małgosia oswajała się z my­
ślą zerwania z bohaterskim strażakiem. 
Wreszcie tak dalece opanowoła ją potę 
ga pieniędzy, że sama oświadczyła na- J eden chłopiec został za bity, trzecn-ciężko rannych. 
rzeczoenmu, by zapomniał o niej. Częstochowa, 27 października. I nek wojskowych wrogie armje przyst_ 

12-letni Paweł Wichliński. zamiesz- piły do ataku. 

Cel uświęca środki ... 
wej znalazł się junak, który choć część Jan popadł w rozpacz. Nie myślał 

kaly w Częstochowie zebrał w dniu 0- Obie strony podniecone przygotowa 
negdajszym grono rówieśników z kt6- niami do "ofenzywy" natarły na siebie 
rymi postanowił zabawić s'ę w wojnę. z taką zaciętością, iż już po pierwszej 

W tym celu podzielił koleg6w na I potyczce kilku zapaśników doznało ob­
dwa obozy i stanął na czele jednego z rażeń cielesnych. 

mieni~ ~hojnaC~ich po~tanow.it w~drzeć I j '? dnakże zrezygnować ze szczęś:ia. 
płomlemom. Mimo mebezpleczenstwo Nie chcą mu jej dać dobrowolnIe, to 
rzucił s.ię w ogień i przez okno począl ich zmUSi do tego .Oddadzą mu Małgosię 

nich. W miarę przedłużania się walki w 
Dwa "wojska" uzbrOjone w grube w chłopcach budziły się z coraz większą 

paty udały się na pole znajdujące się po- siłą pierwotne instynkty, to też bez Ii­
za obrębem miasta, g-dzie postanowiono tości grzmocili przec 'wników palkami. 

wyrzucać ich mle'nie. Pod okno podcho z obawy skandalu. 
dzili inni i odciągali je na bok. 

Ow bohaterski strażak. którym oka 
Cel uświęca środki - powiedział so- stoczyĆ zaciętą bitwę. W pewnej chwili Wich)iński, dowódz 

bie zakochany strażak i niezwłocznie Przy dźw;ęku bębna i śpiewie piose ca jednego z wojsk, dostał się w ręce 
z~sięmł~yJanDe~~~ngwpod~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rza z sąsiedniej wioski, osmalil sobie 

przeci wników. 
Daremnie chłopiec błagał o litość I 

powoływał się na prawa, jakie przysłu 
gują ,jeńcom wojennym". Przeciwnicy 
powalili go na ziemię, przywiązali sznu 
rami do drzewa, poczem poczęli go okta 
dać kijami. 

włosy, poparzył ręce i twarz, lecz ura­
tował prawie wszystkie ruchomości 
Chojnackich. Ledw(e wyszedJ z płoną­
cego domu. a już z trzaskiem załamały 
się krokwie: Runął dach. 

Amor na pogorzeHSMu. 
Po ugaszeniu pożaru Chojnaccy wy 

razili Denysowi swą wdzięczność. 
I urodziwa MałgOSia również dorzu­

tila słówko serdecznej podzięki. Przy 
tej oka·zji młodzi wdali się ze sobą w 
rozmow~. Odrazu przypadli sobie do gu 
stu. To też od tej pory widywali się 
często. Gdy Chojnacki ulSunąl pogorze­
li·ska i przy pomocy sąsiadów wybudo­
wał chatę. Jan począł bywać w domu 
rodziców Małgosi. Aż młodzi rozkochali 
s;e w sobie. SzczegÓlniej Małgosia za­
płonęła gorącym afektem do otoczone­
u aimbem bohatCUs.lwa strażaka. 

---:O:----.r 

Drągiem zbił córkę. łamiąc jej nogę. Kilka silnych ciosów zadanych w 
głowę, pozbawiło Wichlińskie20 przy­
tomności. 

Adam Woźnka, zamieoSzkały we wsi I ciwszy z kąta gruby kij poC'zął nim okła- Mimo to chłopcy nie zaprzestali pa-
Sromoty łCl!skiego powiatu był ojcem nie dać Kas1ę· stwić się nc.d zwyciężonym. któreg-o 
ozułym i wprost beZlp'fzykładnie brutal-I Krzyk bólu wtórował gtuochym odg.ło- zwolnili dopiero jego .. podwładni", któ 
nym. Za najmniersze przewinienie dzieci som uderzeń Dziecko pod razami bestjal rzy w rezultacie pokonali przeciwników 
swe karał w S!p'osób bezwzg,lędny. I ski~.g~ oj,ca zemd-la~o. Dopi~1'o po jego W waloce tej kaku chłopców odniosło 

Twarda pięść i kij - oto jedyne a'f- ~y)SCIU, .matl~a dZIewczynkI odważyła powainiej<sze rany. Ponieważ po Slkoń­
g um 00 t Y Jakie uznawał w stosunku do SIę pc;spl.eoSzyc córce Z P?ID?cą .. Dopro- czeniu "wa.,lk" chłopcy nie ffioo~i przy­
swego lO-letniegO' syna i 14-letnici có- ~a~~lła Ją do l?rzytomn~sd I ch<c~ała pod , wrócić do przytomności a1lJj Wi<:h1ińJskie 
re'C'zki . n~esc ~ podł'ogl. Lecz oftara be.st)alsstwa I go, ani też kiNcu innyoch kolegów, powia-

Ai: przed paru dni2l.mi bezlitosny oj- 0i,ca nt~ mogła powstać z powodu 2'Jłama domiono Q wsz)'lStiJ.dem rodziców. 
ciec spowodował kalectwo swej córki. ma nogI przy koot'ce. Wkhlińskiego O'raz trzech i,nn~h 

Poszło o to, że Kasia przed czasem Wezwano lekarza, który opatrzył po chł'opców przewieZIiono do s21pirtala. 
p:rzygnała krowy Z pola do domu. Na nic bitą. Prócz wyżej wspomnianego złama- W dniu W1ozorajlszym, mimo Łroskli. 
~dały się jej Humaoczenia, że skutkiem I nia nogi dziewczyn'ka od? i osła szereg we,j opieki lekarsildej, W. wyzionął du-
des2JCZU przemO'kła doslZCzę{nie. ran tłuczonyoch na całem C'lele. I cha. Stan PO'zostałych ra'nnych jest gro-

RO'z~niewany o;ciec udeil'zył jl\ pię- Oburzony lekarz o bestjalstwie o;ca iny. 
idą w no!. Dziewczyna ocieka jąc krwią powia.domił p 01 i<::,ję. Woźnicę are-sz10wa- 1 Wypadkiem tym zaięła się PQl1i:cja, 
upa,dla z jękiem. Jednak dla ro ~be,g·twio- no, a dziewczynkę odwiezioT' o do $~ita- która areSZ1O'wałA kiLku uczestników 
neł!o cz.łowieka byłO' teł!o- mało. Chwv-l la w mieście. ~tan iej jest groŹlIly. dzikiej zabawy. 



; ' .. -..... ~ fsę re · ... 

-- Umarła' pańsk'a dotka? •• Proszę 
ł)rzyiąć wYrazy szczerego spółczucł.a ... 

- Jakto_ Jut pau wie. że lic nie zo., 
stawłła?_ 

"·PSS """WWłliWWiił!ł'iBł&.zsmw 

MOJĘ MINJATURY. 

Trosz,tię humoru» 

- 'Jefel1 sIę kiedyś ożenię, to moja 
rona musi mieć tę zaletę, zeby umiała 
IIlilczeć._ - rzekł pewnego razu pan L. 

- Szkoda wobec tego. że się nie 0-
±eniłeś z moją żona. - odrzekł pan M. 
Nie masz pojęcia jak ona umie milczeć._ 
Od czterech lat ma dziecko i czy my­
~lisz, że mi powie od kogo?_ 

- Zgadnij, mężusiu, co kupiłam na 
rwe imieniny? 

- Jestem ogromnie ciekaw .. , 
..- Zaraz ci pokażę, poczekaj, tylko 

włożę na giowę ... 
•• 

. Rzecz się dzieje w pośpiesznym po­
ełągu. Pan W. po powrocIe z drugiego 
przedzialu zastaje pewnogo młodziellca 
zajctego flirtem z jego mlodą małżonką. 

Pan W. robi groźną minę i rzecze: 
- Przepraszam pana! Ja nikomu ze 

swoją żoną podróży poślubnych robić 
n~e pozwolę! 

Szlencki i Jabłońskia-dzieci Łodzi. 
Dwa sensacyjne i niezwykle charakterystyczne 

procesy w łódl)<im sądzie ol\ręgowym. 
. ł.6ęłi, 27 patd'Ziernika S'Zlenc'kJi zamordował spokojnie, na l tego, a1bo 1)goła żadnego nie otrzymał. 

P~te~ ~eżącego tyg~dnia, z~7J!la- trzeźwo, J~błońs:ki u<:7ynił tak samo. albo nawet wprost wy<:howany z<k"1al 
cz~ sa.ę 'W ZyClU naJszego mHlis'ta d'\'tIema Szlendti wysuwa Jako motyw Zbro-j źle, z pewnOiśdą bez długiego nam~ł'U 
soosaIcy1nemi ~~,;ami. sądowemi, ,któ- dni p~?udlci ideowe (ob~aza hon~~, J~- ch.wrci się ~z~tępstwa, gdy się llIlaj. 
re, wywołały Wlelkie zamteres·owanle w błoński przycz)1'Ilę sweJ zbrodnI U!Jm11'Je i dZle w połozeruu bardzo k~znelDl. 
IUl)lS'Ze>rS'Zy.ch wa'1"Stwa:ch 'Ilaszego społe- taIt samo (lpocią-g do nauki), 'VI im ~'t ł 'k I' ~~t l' . 1 we y n~!"LOrll1aS' cz OWle a, K'tore. 
C:l:ew:o' wa. o me zmaczy wcale, że tych dw6ch I go rodZl'c b l' '!:ni d- '" b re 

'\w • d ' ł 4_ 'ad'" ł' 1.3 b . . . e y.l maję , illIl mu a %10 
'w pOO'1e Zła eK zaJS1 l na aWle os- uum, 7l hżonvch do Siebie pod wielu l d br h' '1..1.-

karżo;nych komuni~ Jakób SZllencki'1 wzgtlędami, m'0ŻlIla zupełnie ldentyfiko-!":d: ed ~~ ~a:ne'dpr-zyz,:yczhar 'j go U'U
b 

lU". 1 wua lpca r. . zalJ.]J!1 !.(f Lema wa. k li _1 h Gd d 
t-L;;"'" ..1~! 6 l' b L!,' ~_ Ć \ •• ] ,,;0 'Il~oo ilyC1'a, o wy'LSZyC potrze' 

ł . I ·u UT<ti1nyc, y wpa' lIlIie on w nędzę 
wy:strza aID!. z rewolweru Rafała Wi't- I Dziś oni obydwaj stoją na dwóch 00- kt· Ił '. , ól .. 
k 

_. __ 8_' k . 'I" . ora 6 0 wyC1en'cza 1 wog e czyru me-
oWISKlego, a we wtore' to samo mleJ- m!eooych ble,gunach powie,dz,iał>bym na-l d l d b" d' d . 

s~e w sali sądowej za1jął za:bÓ'tca Józefa wet, że U!niJ1..<:ają 6'ię 'wzaiemnie Szlencki I ~I o~n= o z~ra 'I~a • na ~d '~oW1e ~e 
DoIbraru cIki ego, robotuilk fabryc:zmy Sta- nape'\\o-no poga<rdzibby Jabłońsk1im i 00.- 'I 'e~" .J zr:na.n~e, l'~~ y. me tW!' kZ,l on

dl 
W:ę-

. ł J '1..'\. -<_L' • C J La'U'ne,,;o a'O'so tuIl1e ra un u ' a &le-
" ~ '. . le to natpewruel popełni samobój.s,two. !l!IlS aw a Ul OUllOK'l,., w:rotrue I b' . , . 

Z,da'\\<-ałoby się napoz&r, te ci dwaj ftlle abstrahUjąc od motywów lICh 
oskaJl'tŻeni, jako pochodzący z dwóch 00- z;brodnkzyob czynów i od samych prze- Te dw~ przyktady dowodzą jak brur~ 
rębnych płas:zx:zym polHJ1Cznych _ me st~'!'w, Urzeba przyroać, że o.bjPiclwa91 dzo człoWlek jC6t zaleimy od Wlpływaw 
mają ze sobą mc 'WlSpÓ'1ne'go, chyba 0- oskarżeni noszą na sohie piętno żJ1Ci'a I zewnęt1"znych, od spółżycia ze spole­
pr6cz W1Spólnej winy i odpowirozialiIlo- spółczesnego. C'zeństwem, w którem się wychoWUlje i 
ś'ci za popełnione lIhrodnle'H Obydwai są typowymi dziećmi to- od wanmk6w czysto materjalnych. 

A jednak.. dzi ..• 
roto uwaWnie ś!ed'z:ił prze'bie-.g dbyd­

W'Óoh p1'ocesó'W, kto starał się zroz~mieć 
podłCIŹe ~nów złYcodruczych obyd­
wóoh oskarżonych musi ao,ść w koń,c'U 
do wn.i'osku, że za1'ÓlWnO S2Jlendk.i i'ak i 
Jabłoń-ski wy1'ośJJi. z jednego pnia społe­
CZItlego, jakkolwiek w życiu drogi ich Z'D­

s,tały rOl~dZ'ielone. 

Sz!len:Clki był d'zieckiem p'Tole1a'rjatu 
łćdzkh~lgo, Jahlo.ńiski wychowywał się 
również w tym samym Śd'odowWku. 

-,,Niema dwoi'ga dzieci, któreby p'oo­
le.gały ściśle tym samym wpływom oto­
czenia. Nawet b!iŹl!lięta. kltóre pczyJSzły 
na świat w tei samei -rodzinie i w tym sa 
mym cZaJS1e mają od począ1ku odmienne 
oŁoczenle społeczne" - powia,da SyUy • 

A dl', EtHn,ger dodaje: 
- "C2)łowiet.k, k,tóry ipochodzi od 1'0-

dzi<:Ó'v.r biedny1Cfh, !Sam za'W\'Sze żył w u­
bóstwie lub nędzy, wychowania naleiy-

Ił Warszawie glllq dZleWczqta ..• 

- "Pomiędzy przestępcami a i'Il'Ilymi 
stkodnikami zachodZJi ta jes'2JC'ze r&nlca, 
że bakterja, w~lk lub m'okoSen - to 
SlChorzenia obce ludzkośd, niepołąC'Zone 
z nią ża,dnym węzłem duchowym, prze­
stępca zaś to c21łow1ek tego ,samego spo­
łe.czeńs'twa, je,dma z tyoh jednostek, z 
kt6rych ludzkość 'Się składa, ,to cz;łovńek 
taki sam, ja.'k ci, którzy z mm wallczą, 
człowiek ozu:jący i myś6.ący, Wtt"ażliwy 
na dolegli'wości i cie1'"pienia, a przytem 
człowiek na'iczęśde'j meszczę"Ś'liwy, cho­
ry, głodny, zziębn5ęty, w-y1kojerony, wy­
rzucony poza rnawia'S życia, s'kr~o­

ny ptze'Z wartroki isbn1ienia fego Sl&mego 
- -:0:-- społeczeństwa, dla które,go ~tal się szkc 

Profesor zba-dał bolesne mteJsce na 17 II t· r II ... .. b-... d.n.ilk~em·'. 
eiele pacjenta i oświadczył: -!le nią ~zeslę wlęz!ono I 1,,0 Na tym. ,pooikde obydwaj skazani-

-Tu na plecach tworzy się pan~ dl) t g d -e s 1 1..,.' J bl L _,.3' L' 
,wrzód. Narazie nie uważam operacji :m P r Z e z ~ y o n; • z e:rucKl 1 a _OńS'Ki - ,pU'UaJą OOIule rę-
rzecz konieczną. Musi pan jednak sta- ce. 
nowczo ten wrzód obserwować i nie Następnie sprzedano ją starej jędzy przy ut Złotej Zroozl>ła ich bowiem jedna mafka -
spuszczać go z oka!.... .chora. zła, tódź_ 

**. Warszawa, 21 października. lmocą okrzyki, ktoś znęca się nad słabą Ab. 
• >lo'. •• W Warszawie giną dziewczęta. Mu-· istotą. 

-: Panno Mamu! .~l.ech. SIę palU zde-\ simy to powiedz;isć śmiało i spojrzeć I Wiadomość ta postawila na nogi ca 
cydU!Je na zamąż pOJSCle, Jestem bardzo· prawdzie w oczy bo tylko świadomość ty komisarjat. PoLicjanci zrozumieiH o' ~~~ 
~godnym małżonkiem ... dziesięć mie-I niebezpieczeństw~ pozwoli nam znaleźć \ co chodzi, bowiem Malka Rozensztadt 
SlęCY w roku przebywaJ? poza domem! \ środki ~apobiegawcze., . ma ustaloną sławę stręczycielki do nie Jałt Stdl reklamuie wielką 

_ No, tak - OdpOWlolda panna Ma- Oto Jeden z dramatow, wykryty dZlę rządu. "t. • r 
nla - ale co ja będę robita podczas Dań1ki przypadkowL . Nie zwlekając, dwaj wYWiadowcy z premierę flintową 
skiej dwumiesięcznej obecności-... Mniej więcej przed miesiącem zni'k- przodownikiem na czele udali się .do spe li ru d 

. ~*~ nęła w tajemniczvch okolicznościach 17 lunki Rozesztadtowei. Zastano tam mto W O II e y W O O 
. ,jletnia Czesława O .. córka oficjalisty. za dął zap.łakaną dz.iewczynę. Plecy i ra-

- WIesz, mQ~ ~ochany, ze mam do mieszkafego przy ulicy Wspólnej. WSZY miona miaIa posiniaczone. oczy podbite 
'Wyboru dwa maI~enstwa. Jedno z panna stkie d'z.ieniki zamieściły o wypadku, uderzeniami pięści" 
dw~ razy odemme starszą, któr~ ma 10 policja robiła co mogła, na ślad jednak Była to Czesia O .. od mlesiąca uwa-
t~SlęCY dolarów posagu. a drugIe ~ pa- nie, natrafiono. żana a przepadla.. 
n!ctłką, którą kocham, ale która me po Wczoraj do 8-go komisariatu zgtos4- Opowieść białej niewolnicy wywar-
stada ani .zta~anego grosza. . la się jedna z lokatorek domu nr. 52 la w komisariacie wstrząsające wraże-

Poradz mI co mam uczymć?_ przy ulicy Złotej. nie. 
_ Ah, Janku, radzę ci szczerze, stu - Panowie - krzyknęła -zróbcie Uprowadzi~ ją podstępnie niejaki Jan 

ohaj jedynie głosu serca! Cóż ci po pię na miłość Boską porządek w naszej ka- vel Jankiel Sandomirski j przez 3 tygo­
ni3,dzach, gdy nie zaznasz szczęścia w mlenicy! Tam dzieje się cooś zlego. , dnie więził w domu nr. 31 przy ulicy 
pożyciu małżeńskiem L. Ale . a propos!... . Z opowiadania wynikało. że w rniesz Gęsiej. Przed kilku dniami sprzedał Ro­
Czy nie mógłbyś mnie zapoznać z tą, kaniu niejakiei MaIki Rozensztadt s!y-\zensztandtowei. Co przeszła Czesia w 
drugą?.. chać od kilku dni beznstanne szloc'hanie. ni'ewoli - lepiej przemikzeć. 

*l' Dziewczęcy glos wz}'Wa pomocy. Roz.. Sandomierskiego i Rozesztadtową a-
Pewna mloda męzatka rzekła do slq legają się przekleństwa, tłumione prze- resztowano. 

tąceJ w dwa tygodnie po ślubie: 
- Jasiu, idi natychmiast do miasta i 

przynieść dwa śledzie - tylko każ je 
odrazu tam zabić!_ Aranżerzy gry w "trzy ł<arty" 

znaleź,li się w potrzasku. 
_ Cóż może być mniejszego od pa-

ol nóżek?.. Włdawa. 27 patdziernika. 1 Dopiero teraz otrzeźwiał. 
_ Niestety, moje buciki... 'Jan Kozłowski prybyt wcz.oraj z ży- - Oddajcie mi pi'eniądze, złodzieie, -

__ ...... tern do Widawy na jarmar:~. Czując w zawolal z rozpaczą. 
~)105e"'ł1w-tMj$;l'II;W,,~ kieszeni paręset ztotych udał się do re- Lecz szuJe~zy żądanie to Zbyli drwi 

stauracji na "kruczka". Tu zastal towa I nami. i wyszh. Vv6wczas zdesperowany 

K · ź b ł k" rzystwo pochtoni'ęte grą w karty. Kc- ,poszedł na policję. 
Slą ę U gars'l zJ:owski przystanął i przyglądał się I opowiedział o swei niefortunej przy 

h t ~rze. W pewnym momencie jeden z g-ra gadzie. 
\1/ szpotJac OSZUS a. \ią,CYCh zaproponowal mu współudział w energiczni policjanci udali się, wraz 

P 26 id
"l grze z poszkodowanym na poszukiwanie 0-

raga. pa Zlerm ca. KozJowskl, który 1'uŻ w międzycza- szustów. 
Aresztowany tu został adwobt dr. I sie wysączył kilka kolejek, dat się le1\.- 'Wstąpiono do restauracii i dowiedzie 

Norbert Eisler, Stało się to na skutek I k?IDyślnie wciągnąć w hazard~\Vną grę: no się bli~szych o nich s~zegó~ach:: 
skargi księcia Cyryla bułgarskiego. bra \. Grano w t. zw. trzy karty. Kozl~\VsJ(l ,Następ~le ~ozpocz~ty Się PO"zuklwa-
, począktowo wyg-ral. Lecz następ11le 09 ma na m!eŚCle. yYk,rotce przych\Vyc~~? 

ta króla Borysa.. wróciła sie karta i począł przegryv,rac. sprytnych aranzerow \V "trzy kany . 
Dr. Eisler \V oszukanczy sposób WY-I Nie ttPlym;to nawet p6t godziny a iuż Pieniądze wróci,ty do prawego właści 

{ud.zit od księcia Cyryla wielOmiljonowe! 264 z1.' 'z jego -, powędrowało do kie Cie.Ia, a szulerzy powę.drowalli do miej-
swny. lsenl partnerów. $cowegQ ares.ztJl.. 

-::-

Strzały armatnIe 
na cześć bohatol'a obrazu 

Reldama ? Jak wnioskować można z 
doniesień o najWiększej premjene świa­
ta, która miała miejsce w tlol'Iywood­
Polska niema pojęcIa o rek:lamj'e! 

Postuchaicie, jak zareklamowano 
"Don Juana". Premierę "Don Juana" po 
przedzilo takie zawiadomienie w pra­
sie: "Wkrótce noc nad nocami! Najwięk 
sza premiera świata! premiera nad prem 
jerami. "Don Juan" z Johnem Barrymo 
re w roli g~ównej. Bilety według cen 
premjerowych plus extra 5 dolarów za 
miejsce". 

Równocześnie puszcza się wiado­
mość o tern. że wszystkie miejsca są 
wyprzedane. Ciekawość wśród publicz 
ności wzrasta, bo przytem nikt nie wie, 
na czem monumentalność tej premiery 
polega. Na mieści'e dużo mówi si.ę o pre 
mjerzp 

Przychodzi dzień przedstawienia. Ol 
brzymie tłumy cisną s.ię przed gmachem 
teatru. Na premierę śpieszą wybitne 
gWiazdy ekranu. \V świ,eHe reflekto­
rów zbliża si'ę naprzyklad Pola Negri. 
Ktoś przez tU1bę anonsuje publ.icz-ności 
że to właśnie Pola Negri spieszy na 
przedstawienie. Za nią idzie ChapIin, Lu 
bicz i inni wszystkich chwyta światlo re 
flektorów. a numom donosi się. kto w 
danym momencie zbHża się do teatru. 

Wreszcie tysiące rakiet rozpryskuje 
się nad głowami gromadzonych przed 
teatrem. Strzały armatnie ... zhliża silę be 
hater dnia John Barrymore. Spontanicz 

ok1aski witają arty.st~ 
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W miłosnym dramac~e współczesnym 
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ła.~r=" TrulCłłcy Czar" 11IB'!!lUi' 
I~ (KOBRA) _ 

Orldestra 5ymfon~czna pod kierunkiem p. M. CH\łilATA. 

"Lzłowiek podziemłlY" 
amerykańscy przemytnicy alkoholu prowadzą na 

ulicach miast" a 'ki, 
od których zginęłO 103 ludZI. 

Dzien k' nowoJorskie dzwonią na a­
arm. iź pro!libicja' cemoralizowala dop 
Izaetl1~e spdeczeńst\>.'o i wytworzyła 
łOwy typ podz;emnc;:;o czJowieka, któ­
'y jes~ gorszy od wszystkich dotych­
!zas z~!ariych bandytów. 

Tym nowym typem zbrodniarza jest 
,rzemyLłik alkoholu, 

Śledztwo pro'A'adzone w sprawie 
lVaJk dwu banó przemytniczych, w sa­
nym środku miasta nie wydalo żadnego 
'czultatu 

W walce tej używali zbrodniarze nie 
ylko rewolwerów, ale mieH także kara 
,in ma5zynowy. 

To (;zcgC' nie zdo·lali wyśledzić urzę­
(owi agenci, uczynili reporterzy dzien­
likarscy. 

Wedle ich doniesien:a istnieją w No 
Nym Jorku dwie bandy trudniące siC 
)rzemycaniem alkoho'lu, na czele jed­
mj stoi 27-letni Ch. Capone, drugą do-
Nodz; ni Weiss. 

33) 

Obie organizacje zwalczają się na~ 
mi~tn;e i w przeciągu roku zginęło w 
wzajemnych bójkach 103 ludzi. 

Cap one udzieli~ chętnie wywiadu 
dzlei!nlkarzowi, i za pośrednictwem 
dZ.Cr:r.lków zwrócił się do swych wro-I 
gćw z prośbib aby zaprzestali "brata­
bóicz,ej walki", "bo nIema sensu wzajem 
nie się wyniszczać, gdy tyle dobrych . 
:ntcresów jest do zrobienia". 

Dziennikarze amerykańscy zapoznali 
s.ę z wzorową organizacją przemytni­
ków, którzy tak dalece są ostrożni, iź w 
czasie większych transportów alkoholu,! 
wysyłają kilka karabinów maszyno- i 
wych, aby w razie niebezl'ieczeństwa 
m:eć należytą obronę. 

Śwj'at podziemny niewiele sobie robi 
z policji, a policja lęka się wszcząć ak­
cję na wielką skalę, dlatego też życie l 
w miastach amerykańskich staje się z f 
dnia na dzień uciąż,li-wsze, albowiem o~ 
bywa tel nie ma poczucia bezpieczeń­
stwa. 

JULJArt ST.ARSKI. 
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Najpotęiniejsze arcydzieło wytw6rni francusk~ wg; powieści 

Jules Verne'a p. t. "MICHEL STROGOFFUo', 

w wykonaniu: ~, ~~~~~~ 

Iwana ,oz;tUCHINA 
Natalii 'KOW ANKO 
Wt G dDAROWAUnBYEh 

Początek seansów o 5-ej, 7.30 l 10 wieczór. 
Dla uniknięcia natłoku uprasza dyrekcja o łask. przybycie 

na wcześniejsze seanse. 

.../0 ., 

- _ Idę i nic m'Ilie me oIbchodzi, rozu- prrodowni'koiem Lotem, ~t!I'wa:Hła ją nie­
mie pan? tbi.cie w tem przekonaniu. POCÓIŻ się 

- JaMo; A sto złot)l1Ch. M'Oje B'bo zło więc niepobl"zebIliie ,nara~ać1 
tych? Coprawd'a mogłaby się w Łodzi zet .. 

_ Dał pan juri1 ' lmąć z hrlłlbią Dowzycldtm, a wtedy mia 
_ Nie dałem, a'le... łaby już prZ)l'Srlość zap eW!Ili oną. Poje-
_ Więc mi pan nie da... chałaby z pOWirotettn do "Fiilm-koocer-
Z twaTzy Woi'cieszkaznilJ..cnął naty,oh nu" i Z8ljęła się uczciwą pracą. 

.----------________________ efiJ miaJSt gry:ma;s przeraż-enia. Uśmiechnął " Och-zudła joo'nalk tę koncepcję, 11 ... 
- , się życm'iwie. cząc na zdobycie tTakiegoś zajęcia w, 

Noc ta była najokropTI'ie;szą nocą w pór, lecz on brał ją z taką bezw~g'lędną _ Jak woli:sz... Wa'l1Szawie. 
tyciu Irka. Dziewczyna odzyskała do- oo-utatnością, Że "tV końcu mu ule.gła. Na to Irka odparla: I Podróż prz~ła łej bM'dzo szybkC\o; 
piera przytomność wtedy, gdy Wojele- Było w tern tyle potworności tyle 0- __ Da .mi pan tylko na bmet do War- ŁeJIlib ardz.i ej, te prze:z calą <kogę spała, 
u,ek, S'pt"~wa.azi~~zy ją d? s.wego mie:z-I b:zy~z~cia i ,pog.ardy dqa siebie, 'że piet-I 8zawy, więcej nie żądam... zmęczona wydarzeniami ootatniego d1lia 
kama, zdjął z n:1eJ szaty 1 'c~S!Ilął na łÓIŻ- SIa.nn bIedne) dZ1erwczyny targnął spa'Zl1l1 - Dobrze - dam... i nOCy. • • < 

8:0. długo pOWiStrzymywarnego płaczu. Po u1pływie ki11mnaJS1:u minut, Bet"tG- P~zybY'ła do 1S':ot~ dkoło ~udrua ~ 
W6~za.s dopiero pija;na aż do obłę- W ,. k '1'" t n6wna jechała jm dorożJką ~ dworzec. wy;naJąW1SZY taksowKę, udała \Stę na ut 

dl1 Ilf'ka, spojrzała trzeźwem1 oczami na o,~lesze' . przerazI S1ę me na zar y I Zdążyła jes'licze na pociąg, odchodząrCY Chmielną do 1p:ewnych. 
sytuaoję, w któr'" się mala'zła. ale doplE~ro wtedy, gdy ochłonął. MYŚ~ał'l d t l' '.' ł .. , .a " 1 PrZY'J~o J'a, początkowo baro7JO żyoz-. -, "1 .. , 'k . k d ~d . ' o s o ley ,1 .. alę a mleJlSCe w prze l;la e I "ć" 

O 
z.e UOZy\ll1 J-eJ ~a ąs rzyw ę, 5 yz zapy- trzede' klas '. ',liwie, ale .ct..1 y d-ziewczyna o:zmajmHa, 2!e 

władnął nią słirac~ pt"zed tern, co tał gła;g'2lcząc Ją po włosach. J • Y , ' h ł ~ dl' • otk 
tniała' zamiar uczynić. Ból strasZ1ly, po-' , . I DecyZja wYlarou do WatlSzawy na- przyJec a a na U'ZlSzy czas, C1 a o-
Łworny szarpnął calem jej je,steSltwem. - Co 51ę 'PanIence staJo? Czy co złe stąpiła u niej l1ag'le, _ Miala tam dale,. świadczyła jej WTęCZ, że :ma s,~zu'P'łe 

go? . I kk,h krewnych, u których spodziewała mieszkarue, a syn wrócił z wori!S~w, a je 
Oderw;ł~ ?d swego ,~i:ła głow~ zmy- - Precz ode rmn1e, precz... się znaleźć jaki ta.ki przytułek, podcza's den porkój odnaję1Ji, a tamto, a owo. 

dowe~o :1ttsClo:h~, WpIjając mu Slf~ pa- W)"dął wargi i ściągnął brwi, 1 My w Poznaniu była jak na pusiyni. Irka nie przejęła się te:m wcale. By-
mlok CI atnI W. ~lęS~&ty kar~{: ~a~kowytał I - Nie rO'zUIllliem, na Boga, n~e rozu-I Do Łor::lZli nie chciała i".lti: W"ródć. Po ła. l'TzyzrwyC'zatona do t)"eh HgMw, jakie 
z bó~u, uwazaJą'C Je.d~ak, ,lZ az:ewczyna

j
' miem... co? Nikogo tu ju~ nle miała, coby jej dał płatał jej z~ooHwy los. Ba_wiła u ciotkl 

CZ)"01 to w pnypływle mIłosnej ekstazy Ale 1rr'ka nic mu nie o&powiedziała.l jakąś t~,dę, ktoby się nią zaopiekował.! do wjeczOII'a, a potem wysrla na ulicę. 
Dorwał się więc ze 1)dwojol1ą siłą do i Poczęła się prędko ubierać. I A zresztą po1i,oja ma jU!Ż ją na:pewno pod i Szła bez 'Celu ~1"Zcd. s~ebie.. . 

fej n:łode~o ciała, wsysając si~ wa:gami . - A to C? w.,owu? - 'Z'diwił się Woj- ohser,;,ac ią , uwa'ża.i~,c, iż ou:gra!,a ona.w I ~agl.e stanęła w."mleJlSc~ J~~ WT!t.ał 
w jej sZYJę. Czuła obrzydzeme, Jakby ClBszek, otWIeraJąC szeroko oezy. "zaga:a,ce czerwonej ga.'1'\SOOliery wvbl't-! oh-nera)ąc iSzerooo t:.,~ta z W'1eUdego udu-
ś.liski gRd przyl~nął do niej z całej mocy, - Idę... nierszą rolę. ! mienia .•. 

Usiłowała z nim walczyć, stawić o- __ JaMo? " Rozmowa, którą, ~a w poG!~U :Ci CD. c. nJ 
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Coraz więcej 
rozwodów. 

Co mówią suche cvfrv? 
Jeden z miesięczników niemi'eckich 

poświęcony specjalnie sprawom kob'ie~ 
cym, podaje w ostatnIm - październiko 
~ym numerze studjum o rozwodach. na 
pIsane przez wybitnego uczonego na p'od 
stawie danych. dos~arczonYch przez sta 
tystyke urzędową pruską. 

Z porównania cyfr za r. 1923 I 1924 
ów profesor wyprowadza wnio!)ek że 
liczba rozwodów z roku na rok wzra'sta: 
w, r. 1923 byto wPrusach 21,906 rozwo. 
dow. a w następnym JUŻ 23.251. 

Jaka iest przyczyna rozwodów ścf 
ś!ei zaś. jakie są ~ch przyczyny. b'x: przy 
czyn tych Jest wiele? Najczęściej małżcń 
stw~ rozchodza się z powodu "nicspd. 
nlama obowiazków małżeńskich"; w ~a­
lej masie 23251 rozwodów powyi'-zą 
przyczynę podano w 14.71 wvpadkach 
przytvm mężczyzlIa jako winnv f!){uruj~ 
w 9.823 wypadkach, a kobieta w 4.984 
wypadkach. 

Zaraz potym idzie, jako przyczyna 
rozwodów. ~tamanje wiary małżeńskiej, 
przyczym willa mężczyzny zanu:'owana 
została przez statystykę częś,;iej. liii ko 
biet,Y . 

Złośliwego op,uszczenia zarutowano 
958 wypadków. z czego 504 ze strony 
mężczyzny. Choroby umysłowe były 
przyczyną 243 rozwodów, z czego w 167 
wypadkach winna byla kobieta. 

'K ku Degami 
królowa Ulis! japońskich 
bohaterka wojny z sowie­
tami zmarła przez opjum. 

Kiku De~ami umarła. 
Donoszą o tern dzieniki japońskie. po 

święcając serdeczne wspomnienie malej 
i figlarnej ~ejszy, której nazwisko czczo 
ne jest w całej Japonji. 

Kiku Degami była tancerką w por­
tach japońskich. 

Życie nie sIało jej róż pod nogi, mu­
siała s.ię z nieIll borykać, wosi'ć wiele 
upokorzeń i biedy. 

aMlą gejszę nie zadowalała rola tan 
cerki. prag-nl;'la poświęcIć się wldluej 
jakiejś sprawi'e. 

Nadszedl rok 1919. 
Wojska japońskie wyruszyły na wy 

prawę przeciw annji sowieckiej. 
Kiku Degami posua za żołnierzami 

jako sanitarjuszka. Mo~da zresztą być 
pomocną, znaJa język rosyjski i ch~ński 

Nauczyła się go od marynarzy \1 
knajpach portowych. 

W pewn~i chwili puł'k japoński. przy 
którym pełnIła służbę, Kiku Degami. do­
stał się w zasadzkę. 

Sytuacja była beznadzieina. 
Wtedy to mala gejsza przebrała si, 

w szaty chińsk~e i posua do obozu so­
wieckiego. 

Wybadała położenie wojsk i rozkład 
POZycji, a nad ranem japończycy ru­
szyli do ataku. 

Kiku Degami szła w pierwszym sza 
regu, ws·kazując dro~ę. 

Najbardziej interesujące są iednak 
wnioski, z szere~u suchych cyf:- Jakle 
autor studium robI. Utrzvmuie on miano 
W!cie. że wielkie mias'la do~tarczaj;\ naj 
w1 ększei ilośc'i rozwodów. Tak np. 12,4 ' 
pr~c. rozwodzących się m:eszkalo na HELENA COYNf, łancenra - aYl:robatka new-yorskłcb 
WSI, 22,6 proc. - w małv~h miastach, I popisowym skoku. 

mus'łc-baIlów, 'W !'Wem 

Pułk japoński przedarł się :twycl~ 
sko i wziął do niewoli jednego z genera 
łów sowiec·kich. 

64~ proc. - w miastach ~iclk;c~ Dość ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
powie,dzieć. że taki Berlin mial 7.327 ro ,­
zwodow na 30.650 śluMw w ciągu roku. 

Gejsza otrzymała wysokie odznacze 
lne wojskowe i wróciła do kraju. Znów 
tańczyła w knajpach marynarskich I ba 
wiła gości swą urodą I fi'luterności'l\. 

Krófowa pielęgniarka 
uczestniczy w próbach 
samolotu sanitarnego. 
W tych dniach na lotni'sku Evere w 

eBIgji dokonywano prób nowego iran­
cLlsk:ego ~l.tm(jlotu sanitarnego. 

. Obecnie na próbach .. Pierwsa pielęg­
t1:arka królestwa", jak belgijczycy nazy 
wają oc! czasów wojny królowę Elżbie­
tę, (\~wiadczyla chęć odbycia lotu jako 
OSOb;l, chora czy td ranna. 

Jakoż sallita:-JlJsze złożyli królu\\ę 
r.ij noszach Ilm;('~cl;, je na samolocie 
I " , b'l k ' (,ery S'G wz ; '..n;~,rl o . po kilkunasto 
m:lIutowym loc~e wyltl(lowal. 

Ki 51:. wra v:yra;la zuodne zadowole­
nie z odbytej Drzeja:·~:żk .• uścisnęła ser­
d~czllie r~kę pilLlta I C'djechała. żegnana 
ukr zykam: tłumu. 

150 tysięcy procesów 
o miedzę sąsiedzką na 

Ukrainie sowiecl<iei. 
\\' R(,sY sGw;eckie! skonfiskowano 

dooi as ~Jache.;ke i rlizdano je chłopom. 
Przvwhsz..;?'eń nle dC'konaon jednak 

form.llll .e i nuw: wh,sc.ciele nie mają 
wy tv .;zonyc!t grar:lc. 

Skutkiem tego f~(.\\'satią ciągle spory 
l kł,)tn:e, kcflczące s:ę nieraz b:u·dz.! 
knva\vo. 

S<\~ ad zazdrości sqsladowi. iż zabrał 
od l:edz: .. a k:lka ~k;b w:ęcej niż pow .­
n:eiJ byt wz;"ć. Jcdl:!1 drugiemu wonrwa 
s:ę \V ll1:cuze. I\\'O,'Z:1 s;~ samorzutnie no 
Wić kvrn sje w\'wiaszcza:,ące, które 00-
:)eraJą grunta !t:dnvrn a dają drugim. 

Na tle ty~h nn1·eszek agrarnych PJ 
wst.}j~ straszliwe b(,~k, napady i pro­
c~sv. 

Wedtu~ urzedqwej s1atystylci w rok:l 
11)25 svc!y na L1kra:Tl!e t ()zstrzygaly 150 
tysię\;v za~argów o l:cmlę. 

Pani się starzeje, 
jeśli gwałtownie "odchudza się". 

Tylko powolna i svstematvczna kuracja odtłuszcza­
jąca nie szkodzi kobiecej urodzie~ 

Przed kiłkunastu dniami znaleziono 
ją martwą. 

KJku Degami zatruła się Olljum. 

Pogrom much w Tokio 
W Tokio odbył się niedawno Jedno-

N D l k
· dniowy pogrom much, jako roznosicie-

- ie to piękne, co piękne, lecz to, ." ~ e o sk.uteczniel~za. od "wychudza lek wszelkiej zarazY. W wyniku tego 
co się nrna .podoba! - mówi stare przy ma .le,st raCJona~na gimnastyka. pogromu ubito 31,365,307 much, z czego 
słowie. Piękność jest rzeczą gustu. N.leJedonkrotme ~darza Się nagroma 45,000 złapanych "na gorącym uczynku' 

Lecz są także pewne objektywne po dzel~te tłuszczu na ~arku naprzyktad - w mleczarniach japońskiej stolicy. Cy­
stulaty piękności. Naprzykład obwisła pomiędzy l?patkaml, co dla pan dekoltu frę taką osiągnięto oczywiście nie przez 

skóra, albo zbytnie nagromadzenie Uusz Jących Się .Jest. ba~dz.o pr~ykr7' liczenie Ich, ale przez zważenie, ponie-
czu jest stanowczo uznane - przynaj- OdP?wL~dl11e cWlczema glmn~stycz- waż zaś wiadomo, ile waży jedna mu-
mniej u nas - za niepiękne. ne I?rzYJdą l!'ll napewno. z pomocą. sztyw cha do ogólnego wyniku łatwo się do-. 

Zresztą, jak we wszystkiem, tak i w ne l wysokie trzymame głowy przede- szlo 
tym względzie, dużo zależy od ... mody. wszystkiem, a pozatem ćwiczenia glo- . 
Obecnie np. moda wymaga, aby osoba, wy z jakimć ciężarem na głowie. M mająca pretensje do piękności, była ko- Kobitey. dążące świadomie do schud ałoletni podróżni. 
niecznie ... chuda. nięcia mają przed sobą dwie ewentual-

Zachodzi jednak pytanie, czy uroda noś ci : przy prawidłowej rozsądnej l u­
kobiet cierpi przy kuracji odtluszczają- miarkowanej kuracji odtłuszczającej 
cet? zdobywają młodzieńczy, dziecinny rue-

Odpowiedź brzmi krótko: powolna, maI wygląd. 
systematyczna kuracja odtłuszczająca I Przy przesadzie zaś nabierają cech 
nie szkodzi piękności kobiecej, gwaHow zmęczenia. zw~otczatości, cera się mar­
na zaś i forsowana niszczy ją bardzo i to szczy i żółknie - jednem słowem ... paru 
nieraz na stałe. starzeje się ... 

Upodobanie się kobiety do typu mę- A wszakże tego najbardziej się oba-

Kapitan angielskiego statku Eureka 
doniósł do Londynu. że zatrzymał na O­
ceanie Atlantyckim małą łódkę z dwo­
ma chłopczykami nawpół martwymi. 
Chłopcy doprowadzeni do przytomnoś­
ci wyjaśnili, że uciekli od rodziców w 
celu przedostania się do Ameryki, gdzie 
mieli zamiar walczyć z indjanami. Wy­
obrażali sobie, że łódką przepłyną 0-
cean w przeciągu trzech dni. 

skiego jest bezwzględnie blędnem dąże wia. 
~em i ~ema ~d~ów powodrenia M !~~~~~~!~~~.!!.!M~~~~!W~~~~:!.!~!F~~~~~-~~!'!"~-!!.!~~~ 
przyszłość. Ciało męskie bowiem obfi­
tuje w muskulaturę, kobiece zaś - w 
tłuszcz, jest zatem pulchniejsze i bar­
dziej zaokrąglone. 

Krwitwy dramat n ontmarZB. 
~ieszczęś!iwa miłość na towarzvszów pracy fabrycznej 

i straszny czyn rywala zaślepionego miłością. 
Stosunek muskulatury do masy ciała 

u mężczyzny wynosi 42 proc., u kobiety 
36 procent; stosunek zaś tłuszczu do ma 
sy ciała u mężczyzny 18 proc., u kobiety 
aż 28 proc. Kąty kostne i ostre kontury Młoda robo~nl, ~a hbryczn.a, Anna - Jeśli mię będziesz tak da~ej trak~ 
są U kobięt przykryte warstwą tłuszczu Lelckorole, rozsLth się rok temu z mę- tować, upiję się, a wtedy blada cil 

Dążenie do wysmukłej linji jest ści- żem z miłości do szofera taksówki, Fer. Codzień wieczo'rem po skończonej ro 
śle związane z pragnieniem zachowania nanda Vidałine. bocie Anusia ze swym szoferem zjadała 
młodzieńczego \vyglądu. Trzeba jednak Sprawa rozwodow~ by-ra \II' toku i nic obia,d w restawracji przy ul. Ordeur, po­
wziąć pod uwagę, że nie brak tuszy je- n-ie zamącało itdylli kochającej się pary, C'zem odwoził kh do domu kolega - szo­
dynie stanowi o młodzieńczym wyglą- gdy oto nagle, jak piorun z jasnego me- fer swoją taksówką. 
dzie. , .. .. . . ba, spadła na nich brutalna namiętność W wbiegły poniedziałek, kiedy młoda 

)~0'Y~lez COna1l11111eJ. zp.aczeme ma towarzysza pracy młodej kobiety. pa:ra wysiadła z auta. przed domem ja-
za m ast sześcIu mI ' s'n r y sk?ra, Jej ko.lor, połysk, Ilosc zmarszczek I Był robotnikiem, jak ona i pracował kiś człowięk zbliżył się do nich z wvdo-

, "" zas usuwal1le ;w.arstwy tluszc;zu z pod I od 3 t . 'odni obok nie' na s sieci im bytym nożem, Szofer pO'roał napastnika 
stUdlOW meavcznych sk.óry w przysI?leszonem tempIe P?zba- sztaci:

g 
J ą n war i unikają>c ciosu, ktÓTY tamten usiłował 

pór godziny tUmu 

W 
' , ' . WIa Ją połysku I tworzy zmarszczkI. W· '" ł d ' . : k'lk mu zadać, kifZyknął: 

obecnoscl francuskiej akademxj na- Przy tern niezawsze podczas szybkiej , cz~sle .pr .. erwy .p? u n;O'wej, 1 a - Daj spokój mojej żonie! 
nk demonstrowano film mówiony. kuracji odtłuszczającej tłuszcz znika z I kr?t~j(~ zJecU,l ... ra,zem Sin1 a·d ant e .. w ladło- Ale napa,s!nik odepchnął rywala i no 

Tematem byt wykład prof. Lutenba- miejsc przedewszystklem pożądanych, I dajn! . robotUl:ze), lub wychyla\! ~zklan- żem uRodzi,ł jegO' tO'warzyszkę w brzuch. 
chera ~ p~talogji serca. . ' lecz bardzo często najpierw z twarzy. I ~ę wl~a p-rzy cynkowanym bufeCIe pod- Podczas gdy przechodnie zajęit Się 

Na fIlmIe uka~ywaly SIę, koleJ11o obra- Stąd wygląd hvarzy . nabiera cech I l zędnego szynku. , . , ra1Lllą, dwaj szoferzy puścili się w pogoń 
zy, ?dn?sza,ce SIę, do chorob serca i spo I zmęczenia i przekwitu, czyli mówiąc o-! . Ale na n.d~ka'KIWan1e młodego. Zł\pa- za zbroc1nla>rzem i oddali ~o w ręce po­
~o?~W Ich lecznela. to znów tekst obja-I twarcle _ tej zmory kobiecej. której na lenca UrO'dZl~va, An~a ~yl~ zupełnIe ,glu- Hcji, której z trudem udało się ocalić 
smaJący. I imię starość!. .. , której nie n:aprawi pM cha. Wszellm~ wyznanUl i propozycJe li: aresztowal1e~o od samosądu wścleJdelro 

W przeciągu pól J(O,!z;llV wic3zDwie niejsze ponowne przybranie wa~i. na PO JOlIlo Akony odpych .. ła ze w'!:trętem. Huron. 
mieli mo~noś~ ~rLCjśĆ kurs wymólgliljfl,- dobieńst\vo choroby, pozostaw'ającej Kt6rego3 c1nill. po południu, doprowa Ujęty zeroał, że żałuję $we~o CZ'r'1'l1, 

~ ~ześ::1U .~Ieglęcy stud1ów unl\vcrsy-
1
! śl~dy zniszczenia na twarzy, mimo &zc.:te, dzony do wście'1rło;ci oporem dziew'Czy- : którego się dopuśdł pO'd wp'lywem za: 

recklch l khrucznych. ślIw ego powrotu do zdrowia. uy, chłopak nekł: Zid:roścL 



tral{towana jest w Łodzi po macoszemUt 
Znaczenie Piotrkowa dla Łodzi sportowej. 

Sportowcy piotrkowscy stawiani być wlnnl/ako lNzór I 
Lódt, 27 października. Do rzędu drużyn, które stopniowo ! 

Odbywające się od dŁuższego już cz,a- os'<\gaja coraz lepsze wyniki należy 8o- ! 
11 w łódzkim okręgu zawody piłkarskie 11.ól zgierskl. I 
~ mistrzostwo klasy C, weszły ostatnio Z drużyn lokalnych bezsprzecznie 
~tatnio w fazę niezwykłeog zaciekawie najs;Jn!ejszym klubem jest Pogoń, który 
. od. dWGch lat już dochodzi w roz.gryw ua. 
Po okresie wal:k o mistrzostwo wyż- kach do finału, jednakowoż zawsze nię-

CzIOWUJk-lódka. 

fZych klas t. j. A. i B., po hlcznych sensa mil.I, gdy znajduje się już u celu opada 
~jach niespodziankach, umysły sportow na s'lach. wykaZUjąc brak wytrwałośc:. 
:ów skierowane zosral yw stronę "ma- Pdc z wyżej wymienionych drużyn 
ltczkich", - najbardziej zaniedba'nvch na specjalne wyróżnienie zasługuje sto 
tt6rzy swoją żmudną pracą zasługują na warzyszenlie hu. Słowackiego. Zdoby­
k> w zupelności, by się niemi więcej inte \wai;J\;. m.strzostwo swej grlliPY, uległ jed 
resowano. Bo rzeczywiście trudny do nak klub 1m. $lowackiego dwukrotnie 
l)Siągnięci:a jest ich cel, jeśli weźmiemy Poguui ~ tym samym wyeLiminowany zo 
,00 uwagę warunki w jakich pracują. \ stał z dalszych rozgrywek. Na orygłnaln!y pomysł wpadł pewłenamerytan1n, kt6ry chciał podrółorwa4 
Jest rzeczą wJadom<\., że kluby C klaso-l Z pezostałych dru1yn najnitszeJ 1da dr&gą wodną bez łódki- Należy się w specJalny~ gumowym płaszczu, poło­
we, z urządzanych imprez sportowych sy dużo żywotności wykazuje Saruson żyć na . fJ'{)wlerzchni wody I pomagając s&b.łe specyficznemi wiosłami - ruszy' 
wyonszą zawsze niemal straty, bo anj- ł(asmoena, &raz Rudzkie Towal"ZystwO. w świat. Wynalazca "podróiujeH w ten sposób bez ładnego trudu. 

~~ci~don~ukhw~~w n~dąje Samwnj~tdz'si~~ H~oo~ be~ •• ~_~M~~.~~~~.~~~~~~~~!~~.!.!~~.!-!4~!*!~!!e!&!~~_~~!M!M!~F!~~~~~ 
tyine bliżsi sympatycy i zainteresowani. sprz(.( zl:it. 'lajsilniejszą drużyną żydow : 

Pomimo wszystko jednak. napotyka ską w Łodzi i poszczycić się może w 
_c na katdym kroku tysi~ce przeszkód. b:e.ł.~i·)·UJ roku wcale ladnemi wynika- Osłabiona.reprezentacja Polski 
Iążą wytrwale do celu. nie upadając na ro!. _ 

grać będzie 7 p. m. z reprezentacją Austrji. 
Polska gra~ będzie bez graczy .Pogon" i Warty. 

luchu i z wiarą w siebie prą ciągłe 03- Sek:.:ja pJkarska Hasmonef nie wy­
F~ ufni, te wreszcie kiedyś. cel do kaLttJl coprawda dużej tywotno§cl, nie 
którego tak mdnie dątą, osiągną. mlliej jednak w innych gałęziach sportu 

W więkswścl wypadkach kluby te tlasmonea poczyniła daleko idące postę Udt, Z1 pddziernIka. ,gOnił pomadskleJ Warty, kt6re to klub~ 
Itrzymywane są z danin l ofiar swych py. MI~(fzypaństwowy mecz piłkarski spotykc~ją się w dniu tym w Poznaniu '01 

tzlonk6w, ktÓrzy najczę§ciej sobie cze- Naog6ł poziom gry w klasf.e C w po Austrja - Polska. który jak wiadomo de~ydUJ'lcym meczu o mistrzostwo Pof. 
odbędzie się w dniu 7 p.m. w grodzie ski.. . I 

r~ odmówią, a klub swój materjalnie rrwnun:u z latami zesuymi, jest znacz- podwawelskim, zapowiada się nad wy- ~.a kIerownika za~od6w uproszony 
wesprzą. rde slaDsz~, liczyć się jednak należy z raz ciekawie mimo będZIe prawdopodobme członek czeskIe 

I dziwić sIę przeto nalety .. te nasza tym. te w latach 1924 i 25 kluby były osłabionych s,kładów obu drużyn reDle- go ~zgJędnIe węgierskiego kolegjwm SP 

J)ubliczność sportowa. tych właśnie pra w Z!la~Zll1e lep-szych warunkach, co Il- zentacyjnych.~ l!l!z!w!o!!~M!'!f!e)~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
wych sportowców traktuje po macosze- mc,żr ,,';10 częstsze mierzenIe się z prze Przeciw Polsce grać będzie drugi ': 
mu, mimo li na ich imprezach widzi się C:wli:lkam: wyższych klas I przyczynia garnitur Austrji bowiem pierwszy w dn. 
prawdziwy sport, prawdziwą rywaliza- lo S:P, w znacznym stopniu do stałego tym zIl1lerzy swe siły z reprezentacją 

f Szwecji we Wiedniu. Również drużyna 
eję w pojęciu sportowem. bez Jakichkol WZTQstU onny u drużyn C klasowych. polska będzie znacznie osłabIona. W 
wiek brudnych, domieszek. Stefan K. ~Icład jej nie wejdą gracze lwowskiej Po 

Mecz piJ karski 
Poznań-Berlin 

Tegoroczny seozn pilkarskt wyniósł ag &U1WU_-fłIli!lIfU_~....,. 'bIlliliI!iil:t_IBiii' .. t~ Poznad, 26 październfka. 
Przed knku dniami zakontraktowany 

został ostatecznie międzym iastowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezen ta9ia­
mi Poznania i Berlina. Mecz ten odbę­
dzie się 14 listopada w stadjonie berliń­
skim. Jak wiadomo w listopadzie odbę­
dzie się również mecz międzymiastowy 
Warszawa ~ Wrocław we Wrocławiu 

na powierzchnię kilka C klasowych dru 

:; ~i~~r~~t~~~eml warto bo- Drugi VI Polsce zaw. związek sportowy? 
w pierwszym rzędzie wymienić nale 

b' Concordję piotrkowską" drutynę nie­
zwykle twardą i ambitną, która w sto­
sunkowo krótkim czasie potrafiła wybić 
alę na czoło C Idasowych drużyn okrę­
gu łódzkiego i niejednokrotnie już w spot 
kaniach towarzyskich z zespołami łódz­
kiem! wyższych klas, dała się we znaki 
lako drtltyna, którą zwyciężyć nie naJe 
ty do rzeczy zbyt latwych.. 

Przy okazji warto wog6le nadmienić 
O znaczeniu sportowym Piotrkowa dla 
Łodzi. Podczas za wod6w lekkoatletycz 
nych czy to ŁOZLA, ey ogólnopolskich 
lekkoatleci piotrkowscy wybijaIJ sIę za­
!wsze, dając dowód, te w dziedzinie spor 
tu pracuje się tam dużo. 

NajWiększą jedank sensację wzbu­
ijził Piotrków ostani ej niedzieU. Oto Con 
cordja w spotkaniu o mistrzostwo bije 
bardzo silny zespól C klasowy l6dzki~ 
Pogoń w rekordowym wprost stosunku 
bramek 10:3! 

Jest to wynik naprawdę doskonały, 
którego nie powstydzitaby się nawet 
niejedna drużyna A-klasowa i który, naj 
dosadniej świadczy o pracy i postępach 
p:otrkowskiej Concordji. 

Drugim klubem C-klasowym, który 
zdołał wybi ćsię i stanOWi na- swoim bo 
isku postrach dla drużyn lokalnych jest 
Burza pabianicka. 

2e jednak źle się dzieje wew'nątrz te­
go towarzystwa świadczą fakty ciąg­

ły, '! burd i awantur podczas meczów, 
co w rezultacie zmusiło wydział iier i 
dyscypliny do zdyskwalifikowania bo­
!ska !3urzy. 

Nowi adepci profesjonalizmu w polskim boksie~ 
Lódt, 2ł października. 

Z Poznania nadchodzą alarmujące 
wieści: Za przykładem Jana Ertmańskie 
go mistrza Polski wagi średniej w bok­
sie podpisali licentię na zawodowych 
bokserów następujący dotychczasowi 
amatorzy: 
Iwański, Olon. Matuszewski, Szajtek. 

Podobna w stolicy Więlkopolski po­
wstaje związek zawodowych bokserów 
Podobno iniCjatywa ta wyszła od człon 
ka ~arUłdu poznańskle2:o oKrę2:owe2:o 
związku bol(serskiego. trenera Warty p. 
Latowsklego. 

W dniach najbliższych ma być po­
dobno zwołane organizacyjne posiedze-

~~g~~WO powstałego związku zawodo- "Home-trenery" 
Jednocześnie donoszą nam z War sza 

wy, że powstaje tam z inicjatywy p. La znów czynne w "Unionie" , 
skowskiego i Junoszy Dąbrowskiego Lódź. 27 października. 
klub zawodowych pięściarzy. 

Wiadomości te notujemy z .obowiąz- Już w dnicah najbliższych ustawi?!'.," 
ku dziennikarskiego. zost~ną w lokalu S.S. UI1l0~ przy UliC \ 

Po za bokserami swój związek mają PpeJazd trzy. aparaty do Zimowego trl 
również w Polsce zawodowi ciężko- ' nmgu kolarskIego. Aparaty te spr~wa­
atleci. dzone prze~ t~zem~ laty są Znak?mlt:f!!l 

.. Ładny" kawalek chleba wybrali so przysposo!j l em~m zlmOwYI? dla ł??zklC :~ 
bie ci ludzie._ l\Olar~y c~lonk()w S.S. l! 111 o n, ktm zy .0, 

dawaJą SIę bardzo sumIennemu trem 1-

gowi. (e) 

Łodzianie: Karasiak • 
I I(ahan "Turyści" nie grają 

w poniedziałeI{ z ,Craccv ~z: byli najlepsi w relJrezentacji Polski \v Skandvnawji. 
Lódź, 27 października. 

Łódź. 27 października. kombinująca, W pomocy Kuhar i Kahrut W dniu Wszystkich Swiętych miało 
Naj\viększe pismo sztokholmskie reprezentują wysoką klasę międzynaro- dojść do skutku w Krakowie spotl:an:c 

"Dagens Nyhete" pod tytułem dową, Karasiak zaś był hodajże nanep- mistrza Łodzi z mistrzem i.rrodu pod Wo 
.. Sympatiska Polacker" I szym bacldem na boiska, przewyższa.ią- weLskiego. 

pisze o grze polskiej drużyny reprezen- cym, nawet Kocka ; Kasper~ena". Jak się dowiadujemy mecz ten został 
tacyjnej przeciw Szwecji: Cala prasa szwedzka l norweska odłożony do wiosny roIm przyszłego. 
. ..W c1..ruż~~ie 20ści wyróżniła ~ię z~odnie podkr:eśla wspaniałą grę po}a- Wspoml11any wyżej termin Turyści naj­
srodkowa trOjka napadu, s~yb.l{~, ma~a· kow ZW!3szcza. Kuc.hara oraz z łodZian j prawdopodobniej wykorzystają jednak 
ca hardzo dobry start do mUn ł dobrze! Kahaua I Karasmka. (el w Krakowie. m:erząc się z Jutrzenką od 

. _.-._--- której spodziewają sie w ciągu dnia d7' 

Rigoulot",ienomenem spOrłOVJyn1. siejszego otrzymać odpowiedź. (e) 
Kongr es s p orto wy 

w Warszawie. Paryż, 26 października. I nożnej był przed trzema laty reprezen·· 
Wielokrotny rekordzista światowy tacyjnym gTaczem Francji, w boksie ro 

w podnoszeniu ciężarów 23-1etni paryża! kowano mu przyszłość mistrza Europy, . W dniu 5 i 6 czerwca r. 1~2', celhę­
nin Charles Rig:oulot jest w całym tego : zaś w lekkiejatletyce może s; ę Rig-oulot l dzie s i ę w Warszawie II konę;res 5'Oor­
słowa znaczcn'u fenomenem sportowym! I poszczycić takiemi wynikami jOlk 11.4 to WY. Ostatnio zw i.",zek: z"J'; ązków !j:llir 
Poza bowiem ciężk~ i.'i.tleijlką, R'dzie jest I sek. na 100 mtr. oraz 11.25 mtr. w rzu- : to\vvch zatwierdził wszvstkie rnolu­
niepo!i:onanym upraw ia on również pit-I cie kulą, osiąg-nięte bez iadnego 5pecjoll

j 
cIe komisji kon~resowej, która. z.,l(jt6U 

kę nożną, lekkąatlctyke i boks. W piłce nego treningu. zlożona jest z 12 członków. 
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• którym gł6wną rol4Q kreuje 

słynna gwiazda "Uf y'. ELLEN 
Niezwykle ciekawa i eksćytująca treść. - Za kulisami tajnych domów gry i egzotycznych dancin­
gów. - Misterna organizacJa międzynarodowych biur szpiegowskich. - Kto wyświetlił naj zawilszą 

zagadkę kryminalno-erotyczną? 

Akcja toczy si, w Kairze i w największych stolicach Europy. 
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Klubowe s 4 dali 2 złote 
Uraędowe Z 2 da.4 1.30 I2r 
oG l2oda. 12 do 5 po pol. 

Spe&lalno4c5 rO''Jjskie po­
trawy SaRZCZ mołor0m­
aId. kulebiaki filipki. _ 

.tyld I t. ci. 

sm.dania. kołacie a Ja 
carte po cenach aisldcb. 

Początek o godz. 4.30. - Ilustracja ma:azyczna pod dyr. p. L KAnTORA. 

"owa era _ ~lłIOmato­
grafJIIU 

- O.tatnle słowo X .. J -
MuzvUJ 

Dzieło potągl genJa.za! 
Najpotętll1eisza epera Iłynne,o 

kompozytora 

RYSZRRDA 

STRAUSSA 
która zostala ,filmowa n .. zwiel· 

kim nakładem pracy. 

KAWAlfR 
.,.., EW iW 

~Rt8RftU Rńi1 
_' eA*1ZIIaBF 

. r::!~~.e~! -:.~ ~"t.,ny Uha l U B I[ l 
G HA N D K I N A a ...... - Cegielniana 43 

Tel. 41-32. 

,.... • .,! ea+9MPłWWjM! U-waM itł&!lf" I D o,r: med. ~:~:~e ;~~~!~'łtl!!1 
~OSZU1{IWANY i 1l0lBner n~:Z:ł~:C:::U~ RadJomonter ; Dzielna NI 9. r::Ti~:i:m~ 

I Tel Nt 28-98. g.8 do 10 rano 
I Choroby skórne. i od 5- 8 W obeznan,. z hudową aparatów 

wielońlmpow7dL. 

Oferiy .ub. "RadIo·. 879-30 
Ile MWłiIMMM ee E'. WM' 

weneryczne I 1110- • 

I ~opłcłow .. 

LeczenIe lampą 
Przyjmule ,~ K ' J od 8-10 I od 5-S O 

"~~łł)łp~~~*I_kw_ar_CO_\1I4_ 

+Radlo lium+ 
PRĘZERWATYWY 

najlepsza marka śwIatowa 
,Żądae! w ,kiadach .ptecznycb 
.ptekach, pertamelj.,"h i W Ikła-

dacll optyclnyc.b. 

I Dr. i umeblowan) ,L ~ry~ul!k, . w_,."m' wygo. 
! powr6cił darni pny Intellg~ 
'Za..,.dzka Ntł... tDel rodzinie de 
! Telefon Nr. 25-38 wynafęcl. od l-g. t Choroby skórne stoli pada. Al. Ko," 
,wlo.ów, weneryc2.0 duszki S7. Ul. l' 
:n.e I mO,uoplclowe między 12-2 g. 
I(leczełlle światłem 

Watolinę 
(,.Der Rosenkavalier") 

będaie rzec:zyw'st'ł acztą art y­
'tycza" dll klnomanew l melo­
manów niszego miast.! a to ze 
względu na Diewidzian~ dotych-

~1Jlflll)l1 jgliliD IiliI)lJli1llillił\I»1lłl1!Ii1ifnlOIQl i}]jg ~m:r~~~e&:I~c:.a ••••• a •• 8.,-

Cen! .puedat, detalicznej R6Jttgeoa. OgIO'18ul!J drobu" 
za tUzin: Nr ll03 1 dol. amer ?rZTimuf. od 9-2 • G II G 
OLLA jest ud .wodnlono naj- i od S-8 la rity wszelka ma 

t najlepszej wełny z pierwszej 
ręki poleca 

Edm. Boksleiłnel' 
SIenkiewicza 79. 

Skład guzików i podszewek. 

~f)]!nlf)]I)]l)]Jml)]!Q1f)j!JSll 

~Oń[lO[~Y j~~wa~ne 
i inDe, aailni. trillotlBo.. I .. p. 

przyjmuje do reperacji. 
UL ~o Sierpnia 76. III piętro 

Tanio - bo w prywatnem miesz~ 

czas 
Grą .kłorów,-Przeboga­
tll "'vstawę,-IP' .. scynuJąCIł 
lreU,-Golłjah'll muz»k ... 
To, O czem ł.odal slą Jesz-

ca. nlo śniłoi 
O dniu p.emlery.,astąplll 
speclalne zawladomien'a. 

starszl\ przoduląc~ mark, Dla paó od 4 - 6 II nufak1ur •• kołdry 
twlato\\ 1\. udowoclnlone naj- Odd~U!ln,a pacu· firanki tanio, K(e-

bezpleczniejsZ<\- aa1ida. dyl, Nawrot 15. Id. 
OLLA ma udowodniono aaJ- "-____ _ 

I k łt - ł ,- uczeń gim". Koper .. 
w t: sze ro%powszec nlcn e Dr. maci. nlka udZiela ko-
Pełna gwarll.ncja Ul każdą 

~~~~Ii1lIi1l&.i!~&.i!IlJlmi!~;~~~~1I) BRIU N ~f~1!~i'::3ó 
~X*2Ot~1 p ł d I "L 8 iiotocykl sprze-

o u n owa .... 2 ' :li dam jedno-cylłn-

INSTy'fUr KtIOVAU PARIS tel. 40-26 drowy Nawrot 28 
" E.. Specjdist.a chorób młeszk~nła 17, 

ODDZIAł. w ł.OD%I, Cegielniana NI 8 m. 3. skornycb I went-
OdmładLalll. I konserwacja cery. Usuwanie zmar. rycznych I. eczenie ~anicure 1 dot., 
szczek. Odłqszczanl. podbródka ł kar ku. Kształto- ŚWiatłem, (Lampa ; Piotrkowska 115 
__ wallllł rysów twarzy, Kosmetyka ł maiki. __ kwarcowlI, m 6. 

Przyjm od 10-8 w .. panowie od 2 -4. Przyjmuje ------

I 
od 9 11 ~klep netn'czy 

~~~ jod 5-8. II :~dr~~s~aAi~i 

KI rt O ~ 
EEękSY C O N R A D V E I D T ;;'6~~~~~lff~t~1~~f~~ 

Brab" K ,. " Wielki dramat w 9 aktach podług znanegu romansu V. Cherlenller z Aka· . la os Ja • demji Francuskiej, Niesamowity fascynujący film, SzcLyt ~ry aktoisldej." 

"ad Wspaniała farsa w 2 aktach emr.lezD 

Annn~' W następnej 
tU ;" zmIanie RANO 

"Mały Kapral" 
(Kłllriel'a rtapoCeona) 

ODEON 
Po raz pierwsZJ w ł.odziJubileuszowy film, DajDowszej produkeji 1926·~7 r. 

w roli głównej: 

OM X 
;.t Diks Turbin RYCBrski rozbójnik 

(Szpad,. i Kobieh,..) 
Romantyczno awanturniczy dramat w l().c{u aktach_ 

Nad program FARSA. Nad program FARSA. 

APOLLO Po raz plerwszywŁodzl1 
Drilalat tadzl, bez serc, i nerwów p.g. glo ~Ilei powidci Józefa 

Conrada (Korzeniowskiego) p. t. 

Zycie za =tycie 
(Lord Jim.) 

dramat sensacyiny w 12-u akta~a 

w roli gł6wne; VJfalOace Baary 
Nad pr0li:ram Farsa w 2-:21 q:zqśdac:h. 

c RSO 
NaigłośrUejsze dzieło filmowe p.g pow. 

COrtArt DOYL' A p. t 

~WIAlIAfiltH~H~ 
Sen8acy;l'Iy dramat w IQ aktach. 


